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Nuwer pojedyiczy 


Telegramy Gazety Narodowej, 
(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Wiedeń d. 29, października, Wie- 
tzorna giełda podniosła się na wiado- 
Mość, że minister finansów De Pretis, 
otrzymał dymisję, a tekę po nim obej 
mis znany spekulant dr. Adolf Weiss, 
Ale czy to prawda niewiadomo. (Pryw.) 


N—Mm—L ŘŮĖĖŐ—— 


Lwów d. 30. paździeruika. 


(Elopoty centrelistyczne,— Polożenie rządu. 
~ Pogrzeb). 


Dnia 27. bm. rozdawano w austrjackiem 
muzeam we Wiedniu, w obecności arcyki 
Rajnera, ministrów oświaty i handlu i wi 
lu dygnitarzy medale uezniotn tego nie oce- 
nionego zakładu, Mudale te na jednej stro- 
tie mają orła cesarskiego i napis: „C. k. 
austr. muzeum dla sztuki i przemysłu,* na 
drugiej nazwisko |remianta w obwódkach i 
napis: „Nagroda honorowa r. k, szkoły 
Przemysłu artystycznego we Wiedniu." Pre- 
miąntów ze wszystkich szkół tego zakładu 
było ogółem tylko 21, między tymi trzech 
è Galicji, a to: 

w szkole urchitektonicznej na 10 pre- 
miantów, panna Marja Ritterówna z 
Balekowa (może mylnie podane), za dwa 
stoliki z ornamentalną małaturą w drzewie; 
1p Emanuel Maler z Wiśnicza, były 
uczeń, a obecnie samodzielny modelator i 
rzeźbiarz, za projekt i wykonanie szkatuły 
DA torg; 

w szkole figurowego rysunku i malar- 
stwa, na 5 premiantów, Edward Pietzsch 
ze Lwowa, były uczeń, obecnie pracujący w 
źakladzie malarza dekoracyjnego, p. Jobsta 
małarz ten zasłynął malowidłami w nowym 
kościele na Welssgiirber we Wiedniu). 


Izba panów zwołana już EE miano- 
wane Świeżo prezydjum na 4. listopada na 
Pierwsze posiedzenie. Jestto pierwsze zawia - 
mienie urzędowe o czasie otwarcia 
Parlamentu. 
kg Się coraz częściej posiedzenia 
Rady ministrów i konferencje dla powzięcia 
stanowczych uchwał co do projektów, które 
mają być przedłożone parlamentowi. Uchwały 
+, jak donosi półurzędowy korespondent 
Wiedeński Bohemii, muszą zapaść wcześnie, 
lyż mowa tronowa, którą otwarta zostanie 
ada państwa, poda szkic przyszłych czyo- 
Uości ustawodawczych. Korespondent żape 
wnia, że nowa ustawa o towarzystwach ak- 
tyjnych zostanie niezawodnie Radzie państwa 
Yrzedłożoną, ale nie w tej formie, jaką po- 


| antieentralistyczne, już d. 2. listopada 


dał jeden z dzienników wiedeńskich, powta- 
rzając projekt w dawniejszym czasie ułożony. 
Doświadczenia nabyte w roku bieżącym, wy- 
magają zupełuej modyfikacji tego projektu. 

Pressy i Blatty jednak bardzo są nie- 
zadowolone z tego co słychać o przygotowa- 
niach projektów ustow przez rząd na nad- 
chodzącą sesję parlameatarną, gdyż o wnie- 
sieniu projektu względem  bezwarunkowego 
zaprowadzenia małżeństw cywilnych mowy 
niema, i projekta rządowe będą aż po zam- 
knięcin sejmów, ti. w drugej połowie sty- 
tzmin wbiesione — a tu, jak ministerjalna 
Montagsrevue donosi, delegacje wspólne mu- 
szą się zebrać już w kwietniu, i to w Pesz- 
cie, a zatem Rada państwa nie może równo- 
cześnie obok nich obradować. Nalegają więc 
centraliści, uby rząd wnióst projekta swoje 
zaraz w listopadzie, bo możnaby  przynaj- 
mniej wybrać komisje, któreby te projekta 
na styczeń przygotowały; wątpią jednak, aby 
rząd nalegań tych usluchał. 

Centraliści mają takaamo jak frakcje 
Ze- 
brać się we Wiedniu, dla obmyślenia swej 
taktyki. Są oni w kłopocie niemałym co do 
wyboru prezydjna Izby posłów. Dawny pre- 
zydent Hopfen jest tak wplątany w wątpli- 
wej uczciwości sprawy bankowe, Że prawie 
niepodobna go wybrać na nowo; dawny 1. 
wiceprezydent dr. Perger niema miru da- 
wnego ani u starych ani u młodych ventra- 
listów; 8 2. wiceprezydent dr. Gross jest 
członkiem Rady zawiadowczej banku Górno- 
austrjackiego w Lincu i może będzie przed 
kratki sądu karnego powołany. „Młodzi“ 
zresztą zawyślają założyć osobny klub „po- 
stępowy:* 

Położenie rządu jest przykie, po- 
wiemy, fatalne, juź przez same kłopoty stron- 
nictwa centralistycznego. Rz z4 do te- 
go jednak inne jeszcze okoliczności. Jeśli 

eklaranci wejdą do Rady państwa, centra- 
liści będą mieli tylko większość absolutną ; 
w przeciwnym razie będą rozporządzali wię- 
cej jak dwiema trzeciemi głosów, — pod 
tym względem byłoby dobrze dla rządn; i 
gdyby wytoczono sprawy prawno-polityczne, 
rząd znalazłby cały obóz centralistyczny po 
swojej stronie, a w pewnych razach nawet 
część obozu anticentralistycznego, Jeżeli 
jednak toczyć się będą tylko sprawy 0- 
ólne, w których zasady narodowościowe itp. 
adnej nie grają roli, w których zatem każ- 
dy poseł ma swobodę głosowania: to łatwo 
się może Izba posłów rozpaść na nowe cał- 
kiem stronnictwa, z których mające więk- 
szość głosów stanęłoby i przeciw rządowi. Ży- 
wiołów po temu będzie niemało, a przed- 
miot nietylko leży pod ręką, ale z nieubła- 
gang nasuwa się natarczywością — położe- 
nie finansowe, praskiem nacechowane. Śłu- 
sznie powinda Vaterland, że chaos, tryum- 
fujący od pół roku na giełdzie, poczyna już 
zaglądać do politycznych obszarów centra- 
lizmu, odkąd rezultat wyborów jest już ła- 
twym do obliczenia. 
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Już Nowa Presse, chcąc ująć sobie 
„młodych“ i „demokratów“, aby nie bruź- 
dzili jej frakcji w sprawach ratowania szwiu- 
dlu, powiada, że właściwie rzecz biorąc, jest 
po duchu powiuowatą z „młodymi“, To je- 
dnak przeraziło rząd tak mocno, że w swajej 
Montagsrevue przezwał młodych socjalistami, 
komunistami. Ale co zuowu pocznie rząd z 
falanga „starych“, z ferwaltungsratami, któ- 
rzy słyną że szwindlu, jak Hopfeu, Giskra, 
Gross itd., ale właśnie dlatego zostali wy- 
brani, aby wymusili na rządzie ratunek dla 
giełdy kosztem skarbu państwowego? Walka 
moskalofilów i Hoenigsmannów z Polakami 
także nie może wypaść na korzyść rządu — 
bo z obu stron padną pociski na ministe- 
rjnm, jeśli ich wprzódy nie uśmierzy, „Nie- 
spodziewanym nawet rozwojem ekonomi- 
cznym* trudno będzie migać Radzie państwa 
w mowie tronowej. Jeśli rząd zechce pomódz 
giełdzie, znajdzie przeciw sobie „młodych“, 
„demokratów* (razem do 40 głosów) i cały 
obóz anticentralistyczny, n może i część „sta- 
rych* — jeśli nie zechce, to „starzy“ prze- 
ciw niemu się zwrócą. Podobna historja bę- 
dzie ze sprawą wyznaniową -— której koro- 
na nie dopuści załatwiać w duchu bezwy- 
ananiowców. 

I u korony rząd nie najlepiej jest za- 
pisany, Rząd domagał się godności parow- 
skiej dla pięciu centralistów, między tymi 
żydów i finansistów, Korona tylko mianowała 
byłego ministra Plenera członkiem Izby pa- 
nów, a ministerjalna Montagsrevue donosi z 
żalem, że więcej nominacyj parowskich nie 
nastąpi. Rząd obejmując ster, przyrzekł ko- 
ronie wykazać się sukcesami na polu zgody 
wewnętrznej — nie dotrzymał słowa, ale 
wskazał na „niespodziewany rozwój ekono- 
miczny* — Í koronn przebaczyłu; a nawet 
pozwoliła na reformę wyborczą skutkiem 
OO rządu, że wybory wypadną w 

uchu kooserwatywnym, a nie „młodym*, 
Ręczyły to Pressy, Blatty, nawet węgier 
skie Naple i Lloydy — i co się okazało? 
Oto że dokoła Śródmieścia we Wiedniu sa- 
mych antikonserwatystów wybrano, że wybo- 
ry przysporzyły sił i blasku „młodym“. A 
zarazem prask nietylko rozwiał cyfry „rozwo- 
ju“ — ale cały finansowy, przemysłowy i 
handlowy, a nawet rolniczy gmach Austrji 
postawił nad przepaścią, 

Nemeza dziejowa spłaciła kłamstwa ceu- 
tralizmu prawdą, może aż nazbyt dobitną t 

I zajrzała surowo w oczy gabinetowi 
„rozwoju.* Można było ugody zniweczyć 
przegłosowaniem, gangreną ruiny maskować 
do czasu szychem gazęciarskim; ale „dnie 
się już skończyły* — i niepomoże już nie 
większość głosów, ni sofzm gazet. Do czego 
Austrja doszła — wskazuje nasz ostatni te- 
legram wiedeński. Oto na wiadomość, że 
król szwindlu wiedeńskiego, słynny dr. Weisz 
ma zostać ministrem finansów — papiery 
podskorzyły na giełdzie! W każdem innem 
państwie byłoby samo puszczenie takiej wia- 
domości niemożliwew, a papiery spadłyby z 


kretesem, jak handel niegdyś na Šródziem- 
nem morzu, kiedy bej tunetański lub dej 
algierski świeże floty korsarskie wysyłał. 

Doszło już w Austrji do tego, że pa- 
pierów walorowych niema — została tylko 
makulatura. Koła szwindlu, reprezentowane 
przez Nową Pressę, wołają teraz: „Żądanie 
nasze, aby rząd wobec wzmagającej się cią- 
gle krizys wystąpił z jakim faktycznym pro- 
gramem, w którymby określił stanowisko 
swoje wobec klęski publicznej, odbił się we 
wszystkich kołach! Stowarzyszenia kupieckie 
agitują, aby rząd zmusić do takiego progra- 
mu, inaczej Świat kupiecki i finansowy nie 
uwierzy, iż rząd chce pomódz. Inaczej zgu- 
ba czeka.“ Przytem odsłania Nowa Presse, 
że działają dwa koła, jedno anticentralisty- 
czne, drugie biurol:ratyczne, w sferach naj- 
wyższych z gotowemi planami finansowemi 
w ręku, aby niemi poprzeć swoją grę poli- 
tyczną. Nam się zdaje, Że to nie jest tylko 
strach, na rząd rzucony, ale prawda, i po- 
głoski o nowem ministerstwie, ściśle urzę- 
dniczem, powtarzają się coraz dobitniej. 

Uczeiwsza Tagespresse przyznaje, że do- 
tychezas była tylko śmierć, ale teraz nastę- 
puje jaż pogrzeb. Ani rząd, ani parla- 
ment nie pomoże — silne bauki muszą ru- 
nąć, nie dawszy pomocy drobnym i słabym. 
„Renta już spada; to znak, że teraz trzeba 
tylko myśleć o ocaleniu kredytu państwa. 
Trzeba uwolnić państwo od  wilkołaków 
szwindlowych i od niebezpiecznej kokieterji 
pruskiej, i pomód Węgrom przez zaciągnię- 
cie wspólnej pożyczki. Ale trudno, aby w 
Austrji słuchano zdrowego rozumu, bo nie 
pozwolą osły wpływowe, co niestety zapach- 
towali u nas opinię publiczną, i rykiem 
swoim nie dają spokoju ministrom i lu- 
dowi.“ 


Ruch wyborczy. 


Z telegramu Nowej Pressy z Brodów 
dowiadujemy się, Że p. Löwenstein chciał 
przejść i w brodzkiej Izbie handiowej, ale pu- 
szczono go z kwitkiem, Idź spać, p. Löwen- 
steinie! „Nisztu papu !“ 

Kurja dworska na Bukowinie wybrała 
79 głosami na 91 pp. br. Petrinę, byłego 
ministra, i Jerzego Hormuzskiego, ku nie- 
zmiernemu zgorszenia centralistów, 

Szmajgełesy chcą za pomocą słynnego 
dr. Kaczkowskiego obalić wybór ks, Kaczały. 

Z prawdziwym żalem musimy donieść, 
że Korespondencja z Kołomyi, onegdaj 
podana, o p. Niżankowskim, jakoby 
agitował na rzecz szmajgełesów, jest potwor- 
ną mistyfikacją choć cechy wiarogodności 
posiadała. P, Niżankowski owszem zasłużył 
Sobie na podziękowanie od stronaictwa na- 
rodowego i dr. Zbyszewskiego. 

Dziennik Polski podaje nadzwyczaj wa- 
Żną korespondencję z Buczacza d. 24, b. m: 

„Dziś dopiero wieczorem ukończono wy- 
bory w Kołomyi, i dopiero dziś dowiedzie: 
liśmy się o ostatecznym rezultacie tychże. 
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Ponieśliśmy klęskę w naszym okręgu 
wyborczym  Kołomyja-Buczacz Śniatyn, ale 
odnieśliśmy też niemałe korzyści: poznalić- 
my naszego nowego przeciwnika, jego siłę, 
działalność, środki agitacyjne; jakie one są 
trudno wyliczać, dosyć gdy powiem, że nie 
cofną się przed niczem, by celu dopiąć. „Cel 
uświęca Środki“. Dotychczas nie mieliśmy 
sposobności walczyć z izraelitami na ostre, 
były nieporozumienia, starcia, ale nigdy 
twartej ogólnej walki, nigdy nie stanęliśmy 
tak nieprzyjacielsko wobec siebie, jak przy 
ostatnich wyborach, to też nie mieliśmy wy- 
obrażenia, jaką bronią i jak walczyć umieją. 

My tu w Buczaczu, przy naszych, od 
wszystkich miast różnych stosunkach, przy 
przeważającej liczbie mieszkańców izraelitów, 
mieliśmy najlepszą sposobność przypatrzenia 
się agitacji świętojursko-szomerowskiej, uży- 
tej do przeprowadzenia kandydatury dr. 
Roenigsmanna. Działalność prowodyrów a- 
liansu świętojursko-3zomerowskiego, wytężo- 
ną była głównie w dwóch kierunkach: i tak 
naprzód, by wyborców izraelitów utrzymać 
w karbach tradycyjnego posłuszeństwa dla 
rozkazów starszych, a powtóre zjednać sobie 
wyborców chrześcian, którzy pomimo zawar- 
tego między prowodyrami paktu nie bardzo 
skłonnymi do oddania swoich głosów kandyda- 
towi szomerowskiemu być się zdawali. Pier- 
wsze nie kosztowało wiele zachodu. Rozkaz 
rabinów i starszych w języku żydowskim po 
rogach ulic rozlepiony i sprowadzenie całej 
akcji wyborczej wobec izraelitów na pole 
czysto wyznaniowe, zupełnie tu wystarczyło, 
tem bardziej, że posiłkowane było powagą 
urzędu gminnego. 

W ńzień wyborów bowiem, we czwartek, 
rano o godzinie 7. zjawia się na rynku mia- 
sta Buczacza, mającego wolnemi głosy Wy- 
brać posła do Rady państwa, historyczny 
nasz obszarpany policaj i ogłasza po przebę- 
bnieniu urzędowej przegrywki rozkaz sławe- 
tnego urzędu gminnego: sklepy mają być 
pod karą 30 złr. do godziny 12. zamknięte, 
a wyborcy mają się udać do sali wyborczej, 
i tam wolnemi ponai wybrać postem dr, 
Hoenigsmanna. Podobny rozkaz p. Naf. Mer. 
wiceburmistrza i Her, Ka, dygnitarza inne- 
go rodzaju, wygłoszony ustami w łachmany 
malownicze udrapowanego stróża bezpieczeń- 
stwa, musiał skutkować. Ale czy to są wol- 
ne 00 3 

8 wyborców chrześcian miano W za- 
pasie inne środki; gwałt i terroryzm, wspie- 
rany z jednej strony powagą cerkiewną, 
wcieloną w osobę wsepocztennijszaho kryło 
szanine in spe Kuryłowicza i młodziutkiego 
wikarego ks. Jul. Lew., posiłkowanych dziel- 
nie przez p. assesora K. Burc., zatrudniają- 
cego się zresztą wyłącznie niepotrzebnem 
zdzieraniem butów, sprawionych za pienią- 
dze wzięte z kasy miejskiej a conto jakichś- 
tam niebywałych czynności, a temu dodano 
do pomocy Mich., rejenta czy diaka, faworyta 
ks. Kur.; jako reprezentant władzy Świeckiej, 
fungował pan Fedio, policaj. Czynność po- 
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Kronika krakowska. 


(Powieść o dudkn, czyli Kraków w roli, która 
mu nie do twarzy. —- Rzecz o czapce, która 
Jakabądź jest, zawsze kompromituje, — Papa 
lekkodnch i pustoty jego pierworodnych synków, 

Książę Piotr Bonaparte w nowej edycji, — 
azezo p. J. R. ioseracista, i omorykański śro- 
ek na niego, — Na co wydajemy pieniądze, a 
4% co nam ich brakuje, — Boroardo Bernardi- 
ni, rozbójnik wiedeński, obdzierający Krakowian- 

ki z obuwia), 


Był sobie młodzieniaszek bardzo niedo- 
Świadczony, który po raz pierwszy miał się 
wybrać w daleką podróż, naturalnie poże- 
gnawszy się a ciocią, miał bowiem ciocię, 
która, jak to zwykle bezdzietne ciotki, ko- 
chała go bardzo czule. 

Gdy tedy młodzieniaszek przyszedł z 
pożegnaniem do cioci, poczciwa ciocia rzekła 
do niego: 

— Mój drogi Ludku, Gutku czy Dudku 
(zaraz okaże się, jak mu było rzeczywiście 
na imię), wypada, żebyś się w tę podróż u- 

rał przyzwoicie, żebym się nie wstydziła za 
ciebie. Potrzeba ci zegarka, paltota i butów. 
garek już ja ci kupię, a palto i buty kop 
sobie sam. 

Poszedł tedy młodzieniaszek na miasto, 
kupił sobie zegarek i palto, wydał na to 
Wszystkie pieniądze, jakie miał, i stanął przed 
ciotką z tryumfującą miną. 

— No, 8 gdzież buty, Dudku? zapytała 
troskliwa ciocia. 

— Zamiast butów, droga ciociu, kupi- 
łem sobie zegarek, 

— Jakto zegarek? przacież zegarek mia- 
łeś dostać darmo odemnie. To dopiero Dud- 
kiem być trzeba, żeby kupować to co dar- 
mo dają. 

~ — Ja myślałem, najdroższa ciociu, Że 

Wi ciocia zamiast zegarka będzie łaskawa 
kupić buty. 

Ciocia choć dobra ale gniewem się u- 
Blosła, 

— Cóż to młodzieniaszku, — zawołała, 
- ty mi będziesz dyktował Co ja ci mam 
Upić, ty będziesz gospodarował moją kie- 

Szenią?., Poczekaj! nauczę ja cię! 

I poszła ciocia na miasto, kupiła wiel 
łą czapkę z jeszcze większemi oślemi uszami, 
dała ją siostrzeńcowi i rzekła: 


— Masz Dudku.. 

i jedź! 
, Dudek w IRA i dalej błagać cioci, 
żeby mu nie robiła wstydu, i żeby go nie 
puszczała w drogę, wprawdzie w paltocie i 
przy zegarku, ale w oślej czapce i bez 
butów. 

Czy ciocia dała się umiękczyć — nie- 
wiadomo. 

Niewiadomo, bo sztuka, której treść 
skreśliłem powyżej, odgrywa się właśnie na 
scenie naszej, a kronikę niniejszą piszę pod- 
czas między-aktu. 

Dla lepszego ocenienia tej sztuki, posy- 
łam wam jej afisz, który brzmi jak na- 
stępuje : 


ubieraj się teraz 


Bezpośrednia wybory, 


y czyli 
Podróż Dudka do Wiednia. 
Tragodja koni-politycznw w dwóch glosowaniach, 


Osoby: 
Dudek . . . | Kraków. 
Ciocia Dudka . Tzba handlowa, 
Zegarek Dr. Weigel. 
Paitu Dr. Zybtikiowicz. 
Boty . « » Pan „*, 


Ośla czapka 
Rzecz dzieje się w pierwszen głosowaniu u Dudka, 
w drugiem u cioci. 

Uwaga. Jeśli Dudek pójdzie boso, W roli bu- 
tów wikt nie wystąpi; do roli oślej 
czapki poszukiwani są nmatorowie. 

Afisz len, jak widzicie, nie powiada, 
ktoby był wystąpił w roli butów, gdyby Du- 
dek miał dosyć taktu politycznego, aby so- 
bie kupić tę część ubrania, potrzebną do po- 
dróży i pożyteczną tak samo jak palto, a 
od zegarka moze pożyteczniejszą. Znający 
stosunki zakulisowe twierdzą, że tę ważną 
rolę, gdyby sztuka taki obrót wziąć miała, 
powierzyć miano jednemu z wytrawnych ar- 
tystów politycznych, np- dr. Samelsonowi, 
albo nawet panu Chrzanowskiemu, lub wre- 
szcie dr. Warszauerowi, który wprawdzie nie 
występował jeszcze na scenie politycznej, ale 
na municypalnej dał liczne dowody, że po- 
siada odpowiednie zdolności. Jeżeli obsadze- 
nie tej roli potrzebnem będzie w drugiej 
części sztuki, to jest, jeżeli ciocia da się 
zmiękczyć i kupi Dudkowi buty, w takim 
razie prawdopodobnie rolę tę odegra p. Men- 
delsburg, także debiutant, ale jak się zdaje, 
nie bez talentu. Do roli oślej czapki zgła- 
sza się codzień więcej amatorów ; nazwisk 
ich jednak jako zupełnie nieznanych, nie 


mogłem zapamiętać, wiem tylko, że jedno , 
Prarpomine pewne bardzo łagodne gospo: : 
darskie zwierzątko, inne pewną także bardzo j 
łagodną barwę, ośla czapka będzie: zatem 
albo z barankiem albo na zielono malowana, co 
zresztą na jedno wychodzi, bo zawsze będzie 
oślą czapką, 

Kiedym powrócił z wystawy wiedeńskiej 
i zobaczyłem ten afisz, powiedziałem sobie, 
że już nigdy więcej do Wiednia oa wysta- 
wę nie pojadę, bo moje ukochane miasto, 
skoro je tylko z pod troskliwego oka wypu- 
szczę, zaraz musi zrobić coś takiego, czegoby 
się przy mnie pewnie wstydziło. 

Któż widział, ukochany Krakowie, przyj- 
mować rolę Dudka w takiej jak powyższa 
komedji, rolę Dudka, niedowarzonego mło- 
dzieniaszka, który pieniądze przeznaczone 
ma buty, poświęca na kupno zegarka, cho- 
ciaż wie, że ciocia i tak byłaby mu dała ze- 

garek ? Pfe! takie role nie odpowiadają ani 
| twemu sędziwemu wiekowi, ani twojej po- 
wadze, ukochany mój grodzie! Gdybyś był 
tej roli nie przyjął, gdybyś wybierając dr, 
Zyblikiewicza, wybrał jednocześnie kogobądź 
innego, nie dr. Weigla, który i bez twego 
wyboru byłby ci służył w Radzie państwa: 
i powiedzianoby o tobie, że masz większy ro- 
zum polityczny od Lwowa, a przecież ambi- 
cja twoja każe ci zawsze ubiegać się o wyż- 
j szość nad Lwowem, Tymczasem wybierając 
dwóch posłów, którzy są otwartymi pszeci- 
wnikami jeden drugiego, ty ukochany Kra- 
kowie, poszedłeś tylko w Ślady Lwowa, bo 
Lwów to pierwszy, m wniosek Jmó pana 
Onufrego że Saczułka, wypisał na sztanda- 
rze wyborczym dwa nazwiska, odległe od 
siebie jak dwa hieguay : Smolka i Ziemiał- 
kowski. Wstydź się, Krakowie! zmartwiłeś 
mnie twojem postępowaniem, a i pierworo- 
dni twoi synowie niebaniza mnie zbudowali, 
głym się dowiedział po powiocie z Wiednia 
o ich sprawkach, chociaż zresztą im Się dzi- 
wić trudno, że się dopuszczają różnych pło- 
chości, gdy sam gród-ojciec daje im do tego 
przyklad. P 

Bądź co bądź opowiem ci figielki tych 
twoich pierworodnych pa a może, dro- 
gi Krakowie, jakkolwiek sam jesteś pustak 
nielada, będziesz ich umiał zgromić za ich 
Swawolę i wybryki. | p 

Jeden ż tych twoich pierworodnych, a 
nawet najpierworodniejszych, przypomniał 
sobie z historji, że był w styczniu 1870 r. 
w Auteuil pod Paryżem niejaki książę Piotr 
Bonaparte, do którego przyszedł pewien p. 


Noir i zrobił mu w domu awanturę, książę 
ów zatem wystrzelił 2 pistoletu i zabił Noi- 
ra na miejscu. Przyszła tedy twemu pierro- 
rodnemu ochota odegrać z pewną odmianą 
rolę księcia Piotra Bonaparte, ale że żaden 
Noir nie przychodził do niego, więc książę 
sam poszedł do Noira, sam zrobił awanturę, 
i zamiast w rezultacie użyć rewolweru, zmu- 
szony został użyć dwóch własnych nóg do 
wyprawienia takiej gimnastyki po schodach, 
w jakiej podobno nigdy jeszcze nie widziano 
ani ks, Piotra Bonapartego ani Żadnego inne- 
go księcia. 
Jakże ci się podoba ta książęca ro- 
zrywka, miły mój staruszku, Krakowie ? 
Albo ta druga, posłuchaj tylko. 
Podczas głosowania inny twój pierworo- 
dny, płacący 10 złr, podatku i zaopatrzony 
w kartę wyborczą, cisnął do urny kartkę z 
świątobliwem nazwiskiem ks. Zygmunta, obok 
którego było wypisane nazwisko innego mę- 
ża, który może być wprawdzie dla ludzi 
bardzo KA niekiedy, ale na które- 
go widok, ile razy się na meście pokaże ze 
swym ekwipażem, wyją żałośnie lub zawzię- 
cie szczekają wszystkie brytany, psy i pieski 
i stuliwszy ogony uciekają galupem do pier- 
wszej lepszej bramy albo na łona swoich 
włąścicielek, Kto mógł być autorem tej bez- 
bożnej kartki, kto mógł być niedorostkiem, 
używającym na niedorzeczne Żarty jednego 
z najpoważniejszych praw obywatelskich, te- 
go z pewnością nie wiem; domyślać się je- 
doak muszę, że to nie kto inny jak p. J. 
R., autor słynnych jnseratów w Kraju, bo 
on tylko jeden może mieć szczery żal do 
ks. Zygmunta, za to Że się w jego sprawie 
skompromitował, Brzydko to bardzo, ze ten 
p. J. R. tak po Żakowsku mści się na ks. 
Zygmuncie, to też należałoby ukarać go w 
sposób, projektowany w jakimś dzienniku 
amerykańskim na dzieci, Żeby owoców nie- 
dojrzałych nie jadły, € mianowicie przetrząść 
mu kieszenie i jeżeli się znajdzie bralion 
takiego buletynu, to go chłostać, bo on jest 
oczywiście autorem, 8 jeżeli nie będzie miał 
brulionu, to go chłostać także, bo musiał 
ową kartkę napisać odrazu na czysto, 
Nie dosyć na tych dwóch, nni twoi 
pierworodni, laby Krakowie, także się w mo- 
jej nieobecności popisali bardzo nieładnie, 
Wydział krajowy rozpisał subskrypcję na 
pożyczkę, podpisy przyjmowano i u nas i 
wiecież na iłe się podpisano? Wstyd mi 
powiedzieć... spytajcie sią kogo innego, nie 
uwierzylibyście i gotowibyście pomyśleć, że 


szkalnję dzieci Krakowa. To pewna, że ru- 
munów i ostbanów i innych papierów, któ- 
rych się człowiekowi wstydzić trzeba, mamy 
dziesięć razy tyle, — to pewna, że pierwszy 
lepszy Placht, gdyby u nas kantor otworzył, 
pierwsza lepsza Adala Spizeder, gdyby bank 
na sposób monachijski założyła , zebraliby 
trzy razy tyle. Już to sprytu i węchu finan- 
sowego mamy dosyć, niema co mówić! Jak 
sobie który z mas trochę grosza ucinła, to 
spieszy pod kościółek $w. Wojciecha i dalej 
w targ 0 byle papier, który mu żydki za- 
chwalą, albo do trafiki po ratenbrief, płacąc 
już bez targu ile żądają, bo za ratenbrief 
płaci się zawsze tyle ile się ich wystawcy 
żądać podoba. Za to na pewny, na całym 
majątku krajowym ubezpieczony i znaczny 
procent przynoszący papier brak nam pie- 
niędzy. 

Ah! te ratenbriefy ! Gdym wyjeżdżał do 
Wiednia, moi współobywatele powierzyli mt 
tego za parę tysięcy złr., abym się na miej- 
scu przekonał czy są jeszcze coś warte, 
Przekonywałem się i przekonałem, że pra- 
wie wszystkie firmy, które' je wystawiały, 
póginęły w krachu majowym... a znam tu 
takich, którzy jeszcze w przeszłym miesiącu 
dalsze raty posyłali. 

_ Oprócz ratenbriefów miałem kilkana- 
scie karteczek od moich współobywatelek do 
fimy Bernard - Bernardy, reprezentowanej 
przez p, C. Sńss. Firma ta dwa razy do ro: 
ku przyjeżdżuła ma jarmarki krakowskie i 
wszystkie te panie zaopatrywała w obuwie, 
to jest najczęściej brała miarę i pieniądze, 
obiecując, Że trzewiczki później nadeśle. Od 
Wielkanocy jednak daremnie oczekiwano na 
nadsyłkę, dəremnie pisywano rekomendowa- 
ne listy, — nareszcie korzystając z mego 
wyjazdu, uproszono ranie, żebym osobiście 
odebrał i przywiózł cały wagon owych za- 
płaconych trzewików. Czegóżbym dla pię- 
knych Krakowianek nie uczynił *... podjąłem 
się tego komisu. Odszukałem firmę Bernard- 
Bernardy gdzieś na przedpieklu wiedeńskiem, 
na Neubau, Burgstrasge i Kirchengasse, ale 
okazało się, Że firma ta jest już w ręku in- 
nego właściciela, kvóry o krakowskich ob- 
stalunkach słyszeć nie chce. 


Bo pan Śfss poszedł w szeregi bankrutów, 

Na skutek krachn fatalnych wyników t... 

Q zgrozo! Kraków pozostał bez butów, 

A piękna jego córy bez trzewików !... 
Kraków, 26. października 1873 r. 


Omikron, 


dzielono Wœ ten sposób między siebie: ks. 
Kur. odbywał wspólnie z p, Prem., dzier- 
Żawcą miejscowej propinacji, narady i ukła- 
dał cały plan kampanii wyborczej. Pan Bur. 
za$ wspólnie z diakiem Mich. i Fediem ob- 
chodzili pomieszkania wyborców Rusinów, i 
rewidowali kartki głosowania. 

Każda kartka z kandydatem narodowym, 
wędrowała jako corpus delicti do urzędowej 
kieszeni Fedia, czemu Żaden z wyborców, 
widząc przed sobą urzędowe buty pana ase- 
sora, i greźne oblicze p. rejenta, sprzeciwiać 
się mie $miał; na kartkach zaś czystych za- 
pisywano: „Dr. Oswakl Hónigsmann, adwo- 
kat aus Wien.“ Zkąd się p. Bur, aż na 
niemczyznę zebrało, trudno sobie, pomimo 
wysokiego urzędu, jaki piastuje, wytłuma- 
czyć. 

ż Takiej agitacji trudno przeciwdziałać, 
obozówi narodowemu nieznane były podobne 
Środki mgitacyine. Zgromadzenie wyborców i 
wyświecenie rzeczywistego stanu rzeczy, były 
jedynemi Środkami; a przecież i tych nam 
wzbraniano. 

Na dzień 21. b. m. sproszone było 
walne zgromadzenie przedwyborcze, na które 
także mowa kandydacka dr. Zbyszewskiego 
była zapowiedzianą. Zagrzani na poprzedniem 
zgromadzeniu gorącem słowem ludzi poczci- 
wych chęci, poczęli wyborcy tłumnie przyby- 
wać, co się Śtojureom i ich sojusznikom za- 
częło nie podobać. Urządzili sobie tedy wspól- 
nie mały bapadzik na dom, w którym się 
posiedzenie odbyć miało, chcąc takowe za 
jakąkolwiek cenę zerwać. I znowu widzieliś- 
my p. Bur, Mich., p. wiceburmistrza Mer. 
Kae. i Fern. na czele wrzeszczącego i gro- 
źnego tłumu. Tylko przytomności kilku obe- 
cnych panów z inteligencji podziękować na- 
jeży, że całą tę czeredę, aż do nadejścia 
zarekwirowanej żandarmerji od gwałtów po- 
wstrzymać zdołano. Nie obeszło się jednak 
bez obelg, w skutek których przeciw wspo- 
mnianym wyżej panom kilka procesów 0 0 
brazę i gwałt publiczny w sądzie tutejszym 
wytoczono. Iusultowanie wyborców narodo 
wych doszło do tego stopnia, że starosta 
tutejszy widział się zmnszonym, cały poste- 
runek żandarmerji w wilję wyborów na nocne 
patrole powysyłać, by możliwym gwałtom 
zapobiedz. Uciąźliwą tę służbę, przyznać na 
leży, pełniła Żandarmerja z całą gorliwością; 
za co tem bardziej na uznanie zasługuje, 
ileże była zupełnie sobie pozostawioną. Pan 
burmistrz bowiem od chwili zawezwania go 
do złożenia rachunków za ubiegłe lata, całe 
bezpieczeństwo miasta zdał na łaskę Opa- 
trzności i nie troszczy się wcale o sprawy 
miejskie, ale także i o rachunki niet 

Skreśliłem wam na prędce chwile przed- 
wyborcze, by wam wykazać, z jakimi i z 
iloma nieprzyjaciołmi mieliśmy do walczenia. 

Garstka naszych trzymała się dziarsko, 
nie uroniliśmy ani jednego głosu. Polacy, 
pomimo wydzierania kartek i legitymacji, 
nie dali się odstraszyć, pociągając swoim 
przykładem co lepszych Rusinów i jak jeden 
mąż stanęli przy urnie, by oddać swe głosy 
dr. Zbyszewskiemu, którego prostotą i uezci- 
wością w przemówieniu wtorkowem ujęci, 
serdecznie pokochali. Dr. Zbyszewski sta- 
wieniem się przed swymi wyborcami zjednał 
sobie wprawdzie mały -- ale wierny zastęp 
przyjaciół. Słyszałem głosy: Bóg da docze- 
kać, to przy drugich wyborach, taki tego 
poczciwego pana Zbyszewskiego będziemy 
mieli naszym posłem. Daj Boże! tego wszy- 
sty pragniemy! tego się spodziewamy!“ 


Proces Bazaina. 


Kończymy dziś charakterystykę procesu 
wyjętą z korespondencji naocznych Świadków: 

„Mimo to wszystko oburzenie publiczno- 
ści nie byłoby tak wielkiem, gdyby Schneider, 
Rouher i Palikao nie stanęli przed sądem, 
aby gardłować za bezinteresownością i rycer- 
skiem usposobieniem Bazaina. Zaręczah oni 
Że Bazaine nie starał się o naczelną komendę. 
Szczęściem wyznania ich nie ubezwładnią 
zabójczych twierdzeń Keratrego, który z nie- 
złomną pewnością siebie wyjaśnił, że pani 
marszałkowa była u niego z oświadczeniem 
iż Bazaine poda się do dymisji, jeżeli cesarz 
nie opuści armii i nie powierzy jemu naczel- 
nej komendy, Jen. Palikao, kuzyn marszałka 
dokładał wszelkich starań, aby ubezwładnić 
zeznania Keratrego. Były jenerał afrykański 
i dowódzca wyprawy do Chin, nie ma jed- 
nakże sławy tak nieposzlakowanej uczciwo- 
ści, aby mm wierzono na słowo. 

Jenerał Lebrun ze swą otwartą, żołnier- 
ską dykcją i swoim bez uniesienia i za- 
wiści wygłoszonym obrazem wypadków, był 
zabójczym dia kapitulanta z Metzu. Dowodzi 
on, że tak ciężko napastywany przez mar- 
szałka sztab jeneralny bardzo małą tylko 
nosi odpowiedzialność, Władza jego była ilu- 
zoryczną. Cały Świat wiedział, że niebezpie 
czeństwo polegało na tem, aby nie być na 
Metz rzuconym; Bazaine jeden ośmiela się 
twierdzić, że nieprzyjacielowi chodziło o od- 
cięcie go od Metzu, Jen. Lebrun jest małym, 
chudym i pełnym życia pomimo lat 65. Fa- 
woryty jego i włosy gołębiej białości. Trzy- 
ma się raźnie na nogach a rysy jego zdra- 
dzają wielkę energię. Wobec oskarzonego za- 
chował się z najzupełniejszą obojętnością, 
jak wszyscy zresztą jenerałowie. Jeden Pa. 
kao miał odwagę nie do pozazdroszczenia, iż 
przystąpił do bohatera „smętnego* oblicza i 
uścisnął mu rękę serdecznie. „Les deux font 
la pare!“ ktoś na to zauważył. Palikao 
występował ze zwykłą sobie brutalnością, i 
tylko wiek jego (lat 77) mógł go ocalić od 
Pojedynku z Keratrym, otwarcie przedsta- 
wionym zą kłamcę. 

Eks-prezydent Ciała prewodawczego, 
Schneider zachowuje wobec sądu ton przy- 
zwoity i uprzejmy. Natomiast Rouher ze saą 
efektowną grandezą wywołał wrażenia wyso- 
ce niesmaczne, tem bardziej, gdy świadectwo 
swoje od tego zaczął i na tam skończył, 
p. Rouher, że mc nie wie, oprócz tego, 
iż „ma zaszczyt znać marszałka,“ Nawet 
ks. Aumale nie mógł stłumić lekkie- 
go uśmiechu ironii. Teatralny występ 
marszałka Canroberta obudził śmiech po- 
wszechny. Gdy go wywołano, dał się sły- 
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szeć głośny, ciężki krok średniowiecznego ry- 
terza, Mimowoli przypominał Się posąg ko- 
mandors. Wyzwany do przysięgi podniósł 
majestatycznie rękę z powagą histrjona, A 
szkoda, bo zeznania jego były gruchocące 
dla Bazaina. Canrobert powiada wyraźnie, że 
rezerwy mogły wyruszyć jedynie na rozkaz 
samego marszałka. Jeżeli więc pod St. Pri- 
vat nie dano mu w czasie odpowiednim pomo- 
cy (Canrobert dowodził pod St. Privat, p. r.) 
było to jedynie winą Bazaina. Nie wypowia- 
da on tego, ale to wypływa mimowoli z ust 
jego. Zeznanie jego streszcza się w takim 
rezultacie: Byliśmy zwycięzcami, którym 
polecono odwrót.“ 

Posiedzenie XII. z d. 20. paździer- 

nika. (Dokończenie.) 
„  Wprowadzonym zostaje drugi świadek, 
jen. Lebrun, adjutant jenerał-majora armii 
reńskiej. Jestto mały, wątły człowieczek si- 
wowłosy, z białą brodą, nadzwyczaj żywy i 
wzruszony, giestykuluje ciągle i ani przez 
chwilę nie postoi spokojnie. 

Prez. Jakie kroki poczyniono w armii, 
oddanej pod komendę marsz. Bazaina, w celu 
wykonania odwrotu ku Verdun? — Lebrun. 
Bardzo niedostateczne. Dlatego musieliśmy 
stoczyć bitwę pod Borny ; ztąd płyną wszy- 
stkie nieszczęścia. Mieliśmy 24 godzin do 
przygotowania się. Marszałek Bazaine powi- 
nien był korzystać z czasu i odmarsz po 
winien był się rozpocząć d. 14. o godzinie 
5. z rana a nie o JOtej przed południem, 
Dnia 14. wieczór mógł być odwrót uskute- 
cznionym. Sztab jeneralny nie zajmował się 
tem wszystkiem. 

Prez. Jakie kroki przedsięwziął sztab 
jeneralny, gdy cesarz rozkazał odwrót 170- 
tysięcznej armii? — Leb run. Cesarz po- 
jął to, Że mosty w Metzu i kolej żelazna są 
niedostateczne, i dlatego nakazał budowę 
wielkiej liczby mostów. 

Prez. Czy rozkaz do tego był wyda- 
nym przez d, 12? — Lebrun. Tak! Wy- 
dano rozkaz wystawić tyle mostów, ile tylko 
można, Sztab jeneralny nie wydał rozkazów 
wyraźnych. Bardzo być może, iż jen. Coffi- 
nićres otrzymał te rozkazy. 

Prez. A pan otrzymałeś rozkazy w tej 
mierze? — Lebrun. Nie. Byłem tylka 
dodany jenerałowi i nie miałam pod sobą 
Żadnej podwładnej mi służby. Pracowałem 
w jego gabinecia. 

Prez. (o pan wiesz o projekcie mar- 
szałka Bazaina marszu na Metz? — Le- 
brun. Wiele nad tem dyskutowano, ale ja, 
zarówno jak marszałkowie Lebcenf i Canro- 
bert byliśmy zdania, że potrzeba bić się. 

Lachaud. Czy nie jest prawdą, że ko- 
menda merrzałka rozpoczęła się d. 13. z 
rana? — Lebrun. Tak. Lavhaud. A 
mówiłeś pan, Że marszałek miał 24 godzin 
czasu do wydania rozkazów. Przecież 12. 
wieczorem nie mógł ich jeszcze wydawać ?—- 
Lebrun (Dziko patrząc na obrońcę). Dnia 
12. wieczorem... Prez. Proszę mówić do są- 
du. — Lebrun. D. 12. wieczorem nie mógł. 
Ale od d. 13. od godziny 5. z rana, mógł 
je wydawać, a zatem miał czasu do d. 14. 
do godziny 5. z rana; przeto 24 godzin. 

Prez. C:y znałeś pan rozkazy, jakie 
marszałek wydał d. 18g0? — Lebrun. Nie 
znałem ich. Ale mówiłem z jen. Jarras, i 
ten mi powiedział, że marszałek nie wydał 
żadnych. 

Lachaud. Świadek marsz. Łeboeuf, 
twierdził co dopiero, że obżałowany wydał 
d. 13. instrukcje. — Lebrun, Ja ich nie 
widziałem. 

Bazaine zabiera gios; Lebrun patrzy 
na niego z gniewem. Bazaine twierdzi, że 
wydawał d. 13. rozkazy i przedłoży takowe 
sądowi. 

Prez. uwalnia świadka od dalszego 
przesłuchania. — Lebrun: Chciałbym j 
szcze być słuchanym o wypadki z d. 14, — 
Prez. To nie potrzeba. — Lachaud. Nie 
mam nic przeciwko temu, jeżeli się to jene- 
rałowi podoba (wrzawa na sali.) — Prez. 
Proszę zatem pozostać w sali świadków. — 
Lebrun. Chciałbym przedłożyć dokument. 
— Prez. (zniecierpliwiony): Jeśli pan masz 
dokument, doręcz go pan komisarzowi rzą- 
dowemu. A teraz ustąp pan! | 

Następnym świadkiem jest jen. Jarras, 
szef sztabu jeneralnego armii reńskiej. Oska- 
rza on się, że chociaż był szefem sztabu 
Bazaina, o niczem nie wiedział. Dowiadywał 
on się o stanie rzeczy tylko wtedy, gdy mu 
wydawano rozkazy. Bez zaufania naczelnego 
wodza sztab zeszedł do roli nijnkiej. Wszyst- 
ko spoczywało w absolntnych rękach mar- 
szałka. 

Z badań jen. Jarrasa okazuje się, że 
Bazaine pozostawał ze swoim sztabem jene- 
ralnym na stopie najgorszej. 

Następuje hr. Keratry, towarzysz Ba- 
zaina w Meksyku a po d. 4. września pre 
tekt policji paryskiej. Został on dlatego za- 
wezwanym na Świadka, poniewąż dał się 
słyszeć, że pewnego dnia o godzinie 8 z ra- 
na przyszła do niego pani marszałkowa Ba- 
zainowa, aby go prosić i nakłonić do poczy- 
nitnia kroków w celu zamianowania jej mę- 
ża naczelnym komendantem reńskiej armii. 
Przed sądem utrzymuje on to twierdzenie. 
Lachaud stara się zbić go jak najenergiczniej. 
Jnlinsz Favre, któremu Keratry o tem 
mówił, wezwany również na świadka, nie 
przypomina sobie wypadku. Następuje hr. 
Palikao, który Keratrego nazywa po pro- 
stu kłamcą. Prezydent oświadcza zamiar za- 
wezwania pani marszałkowej przed sąd w 
celu dania objaśnień. Posiedzenie zamknięte 
o godz. 5 minut 40. 


Posiedzenie XI. 
dziernika. 

Początek o godz. 12'j,. Woźny wzywa 
uroczyście publiczność, aby się wstrzymywa- 
ła od wszelkiej manifestacji. 

Wczorajsze zeznanie hr. Keratrego ma 
tę ważność, Że pokazuje się zeń, iż skoro 
Bazaine chciał za pośrednictwem Keratrego 
jako członka opozycji, otrzymać nominację 
od Ciała prawodawczego,tood pierwszej chwili 
zamyślał już o odegraniu roli politycznej. 

Dziś występuje naprzód przed kratki 
sądowe Świadek ze strony Bazaina, Schnei- 
der. Ubrany zupełnie czarno, wejrzenie 
świeże i zdrowe, włosy śnieżnej białości; 


z d. 21. paź- 


mówi cicho, ale wyraźnie. Powiada on, że 
w chwili wybuchu wojny, 
znakomitościami wojskowemi, a żadna z nich 
nie wyrążała się z taką skromnością o nie- 
bezpieczeństwach i trudnościach położenia. 
Sądzi zatem, że marszałek nie pragnął na- 
czelnej komendy. Juliusz Favre i inni, roz- 
ważając pełną chwały przeszłość mar:załka 
żŻyczyli sobie oddać mu ster wojny. 
Wprowadzają następnie Rouhbera. 
Wstępuje on tak dumnie, jakby jeszcze 
był „wice-cesarzem*. Liczy on 58 lat. Pre- 
zydemt: Co pan wiesz o zamianowaniu 
marszałka komendantem? — Rouher: Nic 
nie wiem i nie pojmuję, dlaczego mię tu 
zawezwano. — Prez. Zawezwałem pana, 
abyś wypowiedział swoje zdanie 6 nominacji 
marszałka. — Rouher: Marszałek Bazaine 
był posłuszny rozkazowi. To moje zdanie. 
Prez. oświadcza, Że będzie teraz prze- 
słuchiwał świadków co do operacji wojennych 
od d. 13, do 19. sierpnia. (C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Po za kulisami gabinetu pruskiego do- 
konał się nowy zwrot, Ks. Bismark obejmuje 
napowrót prezydenturę gabinetu, a jen. Roon 
przenosi się w dobrze zasłużony stan spo- 
czynku. Mimo to i teraz nie będzie kanclerz 
zajmował się bieżącemi sprawami; w takich 
wypadkach będzie go zastępował wiceprezes 
gabinetu, prawdopodobnie Camphausen. Znia- 
ny te zajdą w połowie listopada. Obecnie 
powrócił ks. Bismark do Barcinu, lecz na 
otwarciu sejmu będzie z pewnością obecnym. 
Poczynają się wyłaniać wskazówki o polity- 
cznych rezultatach podróży ks. Bismarka do 
Wiednia. Oto zamiarem jego było wciągnąć 
hr. Andrassego do wspólnej akcji przeciwko 
państwu tureckiemu, dążącej ni mniej ni 
więcej, jak do podziału tejże pomiędzy Au- 
strję, Rumunię i Moskwę. Źródłem konfliktu 
mógłby się stać obraźliwy dla Austrji okól- 
nik Porty do mocarstw zagranicznych, oska- 
rzający konsulów austejackich o popieranie 
dążeń chrześciańskich poddanych Turcji. 
Związek z temi kombinacjami miałby wyda- 
ny nagle rozkaz przez ks. Karola do zbro- 
jenia się. Pod Bukaresztem, Gałacem, Jas- 
samii Krajową zbiera się 60000 korpus ob- 
serwacyjny rumuński, który w danym razie 
mógłby przejść w działanie zaczepne. Ofice- 
rowie bawiący za granicą, otrzymali rozkaz 
znajdowania się przy swoich pułkach do 1. 
listopada. Bylibyśmy w takim razie w obli- 
czu wielkiej akcji, rozwiązującej zawieszoną, 
jak miecz Damoklesa, nad głową Europy 
kwestję wschodnią. 

Jeżeli hr. Chambord dziś albo jutro, jak 
doniosła Neue freie Presse, opuszcza Frohs- 
dorf, aby na granicy francuskiej oczekiwać 
telegramu o swojej restauracji, natedy koszta 
podróży mogą się nie wrócić, Wszystkie naj- 
nowsze wiadomości donoszą jednozgodnie, że 
republikanie mają zapewnioną większość. O- 
statnie obliczenie glosów, podane przez Li- 
berte, przyznaje lewicy. głosów 3538, monar- 
chistom 339. Około 20 głosów mają więc 
republikanie większości. Do obozu ich przy- 
bywa coraz więcej zaciężnych. Między inny- 
mi Raul Duval, monarchista, i Goulard, były 
minister Thiersa przejść mieli do lewicy. 
Cała opozycja republikańska grupuje się 0- 
koło lewego centrum, na czele którego dzia- 
łają Leon Say, Kazimierz Perier i Thiers. 
Jeżeli monarchia przepadnie, tym ludziom 
zawdzięczy Fiancja swoje ocalenie od zgu- 
bnych przesileń. La Pałrie powiada, że fu- 
zjoniści w razie restauracji ofiarują marsz, 
Canrobertowi ważne stanowisko polityczne, 
natomiast przeciwne stronnictwo ma na ten 
wypadek jen. Chanzego, albo duumwirat 
Thiers-Chanzy, a jeszcze inne doniesienia 
twierdzą, że i Juliusz Grévy, były prezydent 
Zgromadzenia narodowego wchodzi w kom- 
binację. Mac-Mahoa skompromitował się wiel- 
ce dwuznaczną rolą, jaką grał w sprawie 
fuzji, coraz nowe i sprzeczne o swojem sta- 
nowisku ogłaszając noty, 8 w rzeczy Samej 
zaciekle pracując na rzecz hr. Chamborda. 
Przed kiłku dniami oświadczył on zamiar 
ustąpienia bądź cobądź 2 posady prezyden- 
ta, obecnie sekretarz jego Ogłasza notę, w 
której oświadcza, iż marszałek nawet w przy- 
padku rozbicia się planów restauracyjnych 
zatrzyma swój urząd. Jestto Bazaine poli- 
tyczny ! a 

"Tylko minister finansów Magne pracuje 
nad budżetem, i dlą wyrównania niedoboru, 
wynoszącego 150 milionów, zamierza pod- 
wyższyć wszystkie istniejące podatki bez 
wprowadzania nowego. 


Ziemie polskie. 


Z Litwy. Ministerstwo dóbr państwa, 
w lecie roku bieżącego, wyslało pułkownika 
Żylińskiego na Polesie, celem bliższego zba- 
dania pińskich błot i możności osuszenia ta~ 
kowych. 

Osuszenie tak ogromnej przestrzeni jak 
błota pińskie, które zajmują część gubernii 
mohilewskiej, mińskiej, grodzieńskiej i wołyń- 
skiej i stanowią razem do 800.00 wiorst kwa- 
dratowych, uważane było dotąd za rzecz nie- 
możebną, pułkownik zaś Żyliński, dobrze ob- 
znajomiony z topograficznem położeniem błot 
pińskich, utrzymuje, że osuszenie to nietylko 
jest możebne, ale nadto nie jest nawet 
połączone z wielkiemi kosztami, © jakich z 
początku mówiono. 

Pińskie błota, inaczej zwane Polesiem, 
tworzą część bassenu rzeki Prypeci i leżą 
wewnątrz trójkątu, utworzonego przez linie 
proste, łączące miasta: Brześć Litewski, Mo- 
hilew (na Dnieprze) i Kijów. Z położenia 
swego geograficznego, Polesie leży na naj- 
krótszych liniach komunikacyjnych znaczniej- 
szych miast moskiewskich z punktami geo- 
graficznemi Austrji i Prus. 

Ażeby w zupełności wyjaśnić możność 
osuszenia tych błot, pułkownik Żyliński 
mniema, iż niezbędną rzeczą jest wytknąć 
kierunek, w którym woda może być spu- 
szezoną z większych równin, za pośredni- 
<twem przekopanych, niezbyt długich rowów; 
dlatego też koniecznie potrzeba uzupełnić 
istniejące już plany jeneralnego sztabu, za- 


nA 


rozmawiał z tylu ; 


pomocą szczegółowej niwelacji w kierunku 
głównych zbiorników wód, dolin i kontorów 
błot. Po skreślenin na tych danych orogra- 
ficznej karty łatwo będzie obrać kierunek i 
oznaczyć ilość i obszerność rowów, potrze- 
bnych do osuszenie danej przestrzeni błot. 

Klasztor pokarmelicki Pożujście nad Nie- 
mnem, okazała i piękna Świątynia, został 
zabrany na cerkiew prawosłaną i monaster. 

W mieście Retowie, gubernii kowień- 
skiej, w dniu 10, października r. b., poświę- 
cono nowo wybudowany koś.ioł wobec li- 
cznie zgromadzonego duchowieństwa i wielu 
dostojnych osób. Świątynia w bizantyńskim 
stylu, odznacza się tak swoją powierzcho- 
wnością jakoteż bogatem wewnątrz urządze- 
niem. Ułtarże marmurowe z Belgii sprowa- 
dzone i ozdobione obrazami, pendzla pierw 
szych religijnych malarzy. Ś. p. książę Ire 
neuss Ogiński, rozpoczął budowę tego ko- 
ścioła, a- synowie jeg» książęta Bohdan i Mi- 
chał dokończyli. 


Wyciąg z protokołów posiadzań Wydziau 
krajowego za czas od l. da 30. wrza- 
śnia 1873. 

(Dokończenie.) 


Wydział krajowy udał się do c. k. na- 
miestnictwa z wezwaniem o nadesłanie zale- 
głych kwartalnych wykazów wyroków szupa- 
sowych, tudzież o zarządzenie, aby w tych 
wyrokach przynależność szupaśnika ściśle 
stwierdzoną była i szupazowanie w ogóle 
polegało tylko na powodach w ustawie pań- 
stwowej z 27, lipca 1871 wyszczególnionych; 
wreszcie aby komisja zajmująca się uregulo- 
waniem szupaśnictwa w Galicji, zwróciła na 
ostatnie punkta swoją szczególniejszą uwagę, 
gdyż bliższe postanowienia względem dezer- 
terów, zbiegłych sług, zbiegów rekrutacyj- 
nych i zbiegłych lub listem gończym poszu- 
kiwanych inkwizytów sądowych, okazują się 
z każdego względu potrzebuemi. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
doniesienie swoich delegatów, iż z dniem 15, 
września b. r. ukończyli rokowania z dele- 
gatami c, k. namiestnictwa w sprawie ure- 
gulowania szupaśnictwa w Galicji i udał się 
do c. k. prezydjum namiestnictwa z wezwa- 
niem, aby mu wynik rokowań udzielony zo- 
stał, w celu ocenienia, o ile Wydz. kraj. 
zgodziłby się na postanowienia za współa- 
działem delegatów swoich ułożone. 

Wydział kraj. uchwalił wnieść do Wys. 
sejmu : 

1. Projekt do ustawy względem zwrotu 
kosztów szupasowych. 

2. Projekt do reformy ustawy gminnej, 
tudzież ustaw o obszarach dworskich i re- 
prezentacji powiatowej. 

3. Projekt urządzenia 
nego przy Wydz. krajowym. 

4. Projekt do ustawy 0 przyjmowaniu 
żydów do lwowskiego szpitalu. 

Wydz. kraj. przesłał c. k. namiestn c- 
twu w myśl $. 103 statutu m. Lwowa, u- 
chwałę Rady miejskiej względem użycia na 
pokrycie niedoboru, kwot uzyskanych ze 
sprzedaży miejskich. 

Wydz. kraj. wyraził uznanie Wydz, 
pow. w Brzeżanach za gorliwe i energiczne 
zajęcie się uratowaniem znacznych funduszów 
spichlerza gminnego w Kozłowie. 

Wydz. kraj. udzielił powiatowi Mielec- 
kiemu zezwolenia na pobór dodatków powia- 
towych w wysokości 12 pre. 

Wydział kraj. przeznaczył 1000 złr. na 
stypendja dla uczniów kursów leśnietwa, u- 
rządzonych przez komitet c. k. Tow. gosp. 
galic, przy akademii technicznej. 

Wydział kraj. udzielił Towarzystwu o- 
grodniczo-sadowniczemu subweucję w kwocie 
250 «łr. na urządzenie wystawy. 

Wydz. kraj. zatwierdził umowę zawartą 
przez swego delegata Wgo Smolkę z wizy- 
tatorką Sióstr Miłosierdzia o dalsze prowa- 
dzenie gospodarstwa i obsługi chorych w 
krakowskich szpitalach św. Łazarza i św. 
Ducha do końca września 1874. 

Wydz. kraj, zezwolił na odstąpienie mia- 
stu Krakowowi kawałka ogrodu przy szpi- 
talu św. Ducha pod budowę budki do sprze- 
daży tytoniu. | 

Wydział kraj. uchwalił przenieść do szpi- 
talu Żółkiewskiego 40 obłąkanych nieule- 
czalnych, spokojnych, z lwowskiego zakładu 
obłąkanych, i zrobić ukłaa z władzami szpi- 
tałem zółkiewskimi zarządającemi, o ich u- 
trzymanie. 

. Wydz. kraj. odmówił żądaniu c. k. na- 
miestmictwa co do przedstawienia Wys, sej- 
mowi wniosku względem uznania europej- 
skiego szpitala w Aleksandrji za zakład po- 
wszechny i publiczny. 

Wydz. kraj. uznał dzierzawcę propinacji 
w Kulparkowie za łamiącego kontrakt i o- 
głosi licytację na dzierżawę od i. paździer- 
nika 1873 do 31. marca 1874. 

Wydz. kraj. zatwierdził mianowanego 
rządcę szpitala Śniatyńskiego tymczasowo na 
dwa lata. 

Wydział krajowy rozstrzygnął rekursów 
w sprawach gminnych 24, w sprawach dro- 
gowych 15. 


Lwów dnia 7. października 1873. 


biura statystycz- 


Kronika. 
Kurjarek Iwowski. 


—  Jatro wznawia dyrekcja „Zbójców” Szyl- 
lera z p. Ładnowskim w roli Franciszka. Próby 
odbywają sią jakby z nowej sztnki, aby tragedja 
ta byla należycie przedstawiona. 

Dowiadujemy się, iż przygotowują tragadję 
p. Szujskiego p. t. „Zborowscy*; ma być daną 
na rozpoczęcie sejmu 26. listopada z należytą 
wystawą. 
Panowie 'Taborowski i Szostukowski, dnia 
2. listopada dadzą koncert w Przemyślu. Publi- 
€zność tamtejsza, umiejąca ocenić wszystko co 
piękne, będzie miała sposobność usłyszeć i roz- 
lubować się w muzyce ziomków naszych, którym 
nawet zazdrośne i nienawidzące Polaków Niemcy, 
przyznać musiały niapospołity taleut i wielką 
umiejętność. Roncertanci, których pragnęlibyśmy 
usłyszeć jeszcze raz we Lwowie, 


ndają się od I 


mas aa Wschód, do Konstantynopola, dokąd ode- 
brali zaproszenia. 

W skutek rozporządzenia cesarskiego, ofi- 
cerom, którzy służyli w byłem wojsku cesarza 
Maksymiljaua, a teraz sinłą w armii austrjac- 
kiej, czas poprzedniej służby, ua wypadek prze- 
niesienia ich w stan spoczynku, policzony będzie 
do służby w wojsku anstrjackiem. Oficerów 
tych służy obecnie w armii jeszcze około 80, a 
między tymi wielu Polaków, 

— Onegdaj o godz. 10 wieczór przytrzymał 
szewc Alojzy Kaidisch parę kurych klaczy chłop- 
skich zbłąkanych ua placu Chorążczyzny. Od- 
prowadzona konie do komisarjatu 1. dzielnicy, 
zkąd je niewiadomy wlaściciel może odebrać. 
Gazeta Lwowska donosi: Kolej Dnie- 
strzańską zarządza na wszystkich swych stacjach 
skła'y soli, celem ułatwienia ruchu w obrocie 
tego artykułu. 

Kolej Albrechta zamierza mianować oso- 
bnego spedytora wa Lwowie, który urządzi filię 
sxpedycyjną w samem mieśc 6. 

Panu P. Heuss et Comp, w Podwałaczy- 
skach wypowiedziała kolej Karola Ludwika kon- 
trakt spadycyjny od duis 1. stycznia, Odtąd 
sprawy spedycyjne prowadzić będzie ta kolej za 
pomocą własnych organów, 

Rozprawa ostateczna przeciw p. Karolowi 
Pasieczuemu przeciągnęła się do drugiego dnia, 
Wożoraj rano przesłuchano pozostałych Świąde 
ków, wyczergano dokładnie historję trzech fak- 
rów, na mocy których podniesiano oskarzenie, 
Dr. Rojner c. k. prokurator państwa w zwięzłej 
u Świetuej mowie odstąpiwszy od oskarzenia w 
wypadku pierwszym, wniósł aby oskarzunego n- 
zadać winuym zbrodni nadużycia w dwóch wy- 
padkach, Wnosi dalej wymierzyć karę w gra- 
nicach $. 108. t.j, od roku więzienia du lat 


pięciu. Po poludnia nastąpiła obrona ogkarzo- 
nogo. W ostatnich wiadomościach podamy 
moża „wyrok, 


— Wa środę d. 12. listopada b. r. odbę- 
dzia się na rzecz Tow. opieki narodowej w sali 
ratuszowej wielki koucert wokalno-instrumentalny, 
w którym wezmą udział najpietwsi artyści tutejsi. 
Utwory majcelniejsze naszych pierwszorzędnych 
kompozytorów narodowych stanowić będą wyłą= 
czną treść programu koncertowego, który w 
swoim czmsia do wiadomości szanownej publi- 
czności podanym zostanie. 

Opieka Narodowa ma do umieszczenia po- 
stępowego fachowego gospodarza ekonomicznego, 
kawalera, który wykazać się może chlubnemi 
świadectwami z zarządu gospodarczego podwła- 
duego lub samoistnego. 

Przy zbliżającej się zimie pozwala sobie 
komitet zarządzający Tow. opieki narod. prosić 
szanownych przyjaciół z miast i prowincji, ob- 
ciążonych zbyteczną przenoszoną garderobą, 0 
zrobienie mu daru z takowej dla obdarzeaia nią 
klientów, przyciónionych wiekiem lub niedostawe- 
cznością zarobkn i nie mających środków do 
sprawienia sobie nowej. 

Z komitetu zarządzejącogo Towarzystwa 
opieki narodowej. Lwów d. 28. października. 
Walerjan Podłewski, Bronisław Dulęba, 

prezes T, 0. n, członek zarządu, 

-— Na restaurację figury Ułog. Jana z 
Dukli na ręce ks, Justyna Szaflarskiego kusto- 
sza klasztoru OQ. Bernardynów złożyli: Pp. Lao- 
pold Obertyński 1 zł, E, A, 2 zł, Anūa Berv- 
cka 1 zł. A, B. 2 zł. Szymon N, 50 c. Roza- 
lia N, 30 c. Zenobia Bielawska 50 c. Teresa 
Ludwika 1 zł, Karol Iwanicki 2 zł. Jakób 
Neuser radca 1 zl. Teofil Pietruski właśc. dóbr 
10 zt. Buschak z Czortkowa 3 zł. Felicja N. 
1 zł. D. M. L zł. Uczniowie VII, gimnaz, kla- 
sy Franciszką Józefa 5 zł, Razem 31 zł. 30 e. 
Poprzednio było 560 zł. 47 c. Razem 591 
zł, 77 ©. 


— Wykaz stanu chorych na cholerę. 
Z dniem 26, października zostało w kuracji 16 
mężczyzn, 8 kobiet, razem 24 osób. Od 26. 
do 27. października przybyło 4 m, 2 kobiet, 
razem 6 Osób — wyzdrowiało 2 m., 4 k., razem 
6 osób — umarło 3 m., ik., razem 4 osób, — 
w dalszej kuracji pozostało 20 osób, 

Fizyk miejski. 

— Szkoły. Gmina Ulazów w starostwie Cie- 
szanowskiem postanowiła założyć w Ułazowie 
szkołę. Do dotacji zobowiązali się Wui Jan hr. 
Taraowski i Zofią z hr. Zamojskich hr. Tu 
nowska wypłacać rocznie w gotówce 5 złr, w. 
a. na premja, wydawać na opał dla szkoły 4 
lasów Ułazowskich 6 sągów półkubicznych drze- 
wa miękkiego, & na postawienie nowego budynka 
szkolnego materjał z lasów lewkowskich. 


—  Mianowania. Rada szkolna nadała po- 
sade nauczyciela kierującego przy 4klasowej szkole 
w Lubaczowie R. Harlenderowi, dotychczasowemu 
nauczycielowi, 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał po- 
sady kancelistów przy c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach Edmundowi Śmidowiczowi, sierzau= 
towi okręgowemu c. k, obrony krajowej; przy 
e. k. sądzie powiatowym w Przeworska Karolowi 
Kowalskiemu pisarzowi notarjalnoma; a przy c. 
k. sądzie powiatowym w Krynicy Adamowi Ja- 
nowowi dyetarjuszowi przy c. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał po- 
sadę kancelisty przy c. k, sądzie powiatowym 
w Hozwadowie Michałowi Pirożkowi, dystarju- 
Szowi przy c. k. sądzie krajowym wyższym, 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie zamianował kaucelistą przy sądzie powia- 
towym w (Gorlicach, Wincentego Mikiewicza kan- 
colistą przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu, 
a kancelistę przy sądzie powiatowym w Prze- 
worsku, Józefa Jabłońskiego kancelistą przy 34- 
dzie obwodowym w Tarnowie, 

— (x) Z Tarnopola. P. dyrektor Sie- 
lecki z Tarnopola w obronie swojej, umie- 
szczonej w kronice Gazety Narodowej z d, 20. 
września r. b. zdradził dosadnie, ża, jakto mu 
zarzucano, pozwalając synowi swamu, składać 
powtórnie egzamin poprawczy, w istocie i to 
prawie z rozmysłem sprzeciwił się rozporządze: 
niu Rady szkolnej kraj. Z d 13. października 
b. r., którem taż zakazala odbywać egzaminy 
poprawcze po dwa razy. Przy pierwszym egza 
minie nie obstal syn p. Bieleckiego, było to d. 
12, września b. r. Plan organizacyjny gim. mó” 
wiąc o egzaminach poprawczych w $. 73. 7 
(który jest zaostrzony nrem XL jak i rozporzą- 
dzeniem Rady szkolnej z czerwca b r.), am je- 
dnem słówkiem nieuprawnia do odbywania po- 
wtórnego egzaminów poprawczych. Grono 


aatczycieli rozstrzyga, ałali uczeń ma być peo- 
mowany, choćby nawet obstał przy takim egza- 
minie, Syn p. Sieleckiego nie obstał; powinien 
był więc być pozostawiony w klasie 1. Drugi 
TRZ jędnak nie miał uczeń ter prawa przystą- 
pié do egzaminn, jak w ogóle do egzaminów 
poprawczych (roznmie się jednorazowych, bo in- 
nych prawo nie przypuszcza) żaden uczeń nie 
może sobie rościć jakichkolwiek pretensji Tak 
przynajmniej wyraźnie powiada ten $, — P. Sie- 
lecki nie miał więc prawa pozwalać, bo prze- 
cie uczeń nie miał prawa się domagać, Tem 
mniej mógł coś podobnego pozwolić dyrektor sy- 
nowi bez zakiągnięcia zdanis grona nauczyciel- 
skiego, któremu przecie przysługiwało prawo 
decydowania. Jednakowoż zdawało się p. Sie- 
leckiemn, d. 12. września b. r., że ma prawo 
pozwolić synowi, powtórnie składać egzamin z 
końcem mięsiąca. Teraz dopiero sęk! Zaraz oa 
drngi dzień wychodzi owe rozporządzenie Rady 
szkolnej i wyraźnie wzbrania egzaminy takie od- 
bywać po 2 razy. Mógł więc p. Bielecki pouczyć 
się tem rozporządzeniem, jeźli przedtem zosta- 
wał w uiepewności. Mógł więc teraz nabrać te- 
go przekonania, że nie woluo mu przystępować 
do powtórnego egzaminu, na który tyko warun- 
kowo mógł zezwolić w d. 12. września, Abso- 
lutnie pozwolić nie miał prawa; dlatego twier- 
dzenie, Że rozporządzenia nie dzialają wstecz, 
nie znajdzie tu zastosowania; boć do zezwole- 
nia nie uprawniało p. dyrektora Żadne przedtem 
istniejące rozporządzenie, chyba jakiś abusns 
nieusprawiedliwiony. Nie mógł więc p. Sielecki 
uszanować godności dyrektora a z nią i prawa, i 
odstąpić od wykonania zamiaru? Nie mógł tenże 
przeboleć jako ojciec i pogodzić się z tą ko- 
niacznością, że aynalek powinen pozostać w 
klasie I.? Albo ie mógł sobie nareszcie p. Sie- 
lęcki wyjednać pozwolenia u wyższej wladzy? 
Gazie tam! Pano dyrektorowi chodziło o to, 
aby bądź co bądź przeforsować syna Swego. 
Smialo więc kroczy wbrew rozporządzeniu, które 
miał w ręku, do powtórnego egzaminu, jako ten, 
który powziąwszy dziś zamiar (jakikolwiek), 
masi go wykonać za dni 14, choćby nawet za- 
raz jntro od wyższej władzy, której podlega, 
otrzymał wyraźny zakaz. Odbył się więc powtór- 
ny egzamin, bez wiedzy grona nauczycielskiego, 
przy którym, jak wiadomo, syn znowu nie ob- 
stał, ale tym razem nie potrzebywał p, dyrektor 
juž czekać, aż syn się znowu trochę poduczy, 
jeno po moskiewskn uciął: ty pójdziesz wyżej, 
bo ja za to odpowiem, A grono | mfesorskie 
cicho! Tyle dla przedstawienia rzeczy w trochę 
jaśniejszym świetle, 

(Przy tej sposobności prostujemy ustęp 
w korespondencji tarnopolskiej z d. 24. b. m. 
Syna dyrektora, wedlog tegoż zapewnienia, miał 
pytać przy egzaminie dojrzałości sam ks radca 
Jlnicki. P. r.) 
(a) Tarnopol d. 27. paźdz. (Kronika L) 
Qd paru dni w mieście naszem pusto i głucho, 
jakby po wojnie. Gdzieniegdzie tylko daia się 
słyszeć plusk deszczu, który u uas pada od dni 
kilkn, lub też zgrzytanie zębów izraelitów na 
księży Nanmowicza i Fortunę, że źle chodzili 
około przednieszczan, i dla tego nie wyszedł z 
urny wyborczej dr. Kohn. Na przedmieściach 
zać zupełnie co innego; tam wiarusy nasi gwa- 
rzą wesoło o swojem zwycięztwie, i dają prze- 
Strogę jeden druziemv, aby na przyszlość nie 
dał. sią otumanić „popowi* i żydowi, bo jak u- 
trzymują, w tych czasach „pop“ m żyd to wsży- 
stro jedno. A czy to zdanie przedmieszczan 
jest świętą prawdą, zaraz się przekonacie. 

W dzień wyborów, pewnemu wyborcy przed- 
mieszcząninowi umarło dziecko, Mimo smutku i 
boleści jednak nasz poczciwy obywatel nie zapo- 
minał o obowiązku, jaki w tym dnin obowiązany 
był spełnić dla krajn. Wziął więc kartę gło- 
sowania do ręki, i spieszył do Sali wyborczej 
aby głos +wój dać na dr. Czerkawskiego. Prze- 
chadzając z kartą w ręku kolo mieszkania pro- 
łoszcza ruskiego, wstąpił do mieszkania dnsz- 
pasterza, aby zgodzić się © pogrzeb. Zastawszy 
pasterza w domu, oznajmił mu cel swego przy- 
bycia. Pasterz słu bał z uwagą, ale spostrzegł- 
szy m przedmieBzczanina papier w ręku, rzucił 
sią jak oparzony.. wyrwał mu go z rąk; m 
widząc, że to karta głosowania i że na niej 
stalo napisano „dr. Euzebiusz Czerkawski ze 
Lwowa", porwał na kawalki i rzucił ją pod 
nogi przedmieszczanowi, 2 tym dodatkiem, że 
jeżeli nie głosuje na Żyda Kohna, to niechaj 
wcale nie idzie do glosowania. Ale o zgrozo! 
przedrnieszczknin nie nslnchał rady Świaszczen- 
nyka, tylko zebrawszy kawałki podartej karty, 
przyszedł z niemi do sali wyborczej, i o całym 
fakcie zawiadomił komisję. Czyż podobne po- 
stępowanie księdza nie równa się postępowaniu 
tyda? Ja sądzę, że jeszcze nawet gorzej, bo 
rabin Żydowski nie poniżyłby się do tego sto- 
pnia, jak sią poniżył Świaszczenuyk Fortuna. 

Nie będzie to od rzeczy, jeżeli dla wiado- 
mości polskiej szlachty wspomnę tu jeszcze © p. 


W. Landawie, 


otrzymał 


towi, rzucając kamieniem na tych, 


jawiół, a później 
nie chon 
szymi i kraju ? 


gdy w pierze 


— Zarząd oddziału Towarzystwa peda- 


gogicznego w Jaworowie 7aprbsza wszystkicl 


członków na walne zgromadzenie, które dnia 2. 
listopada b. r. o godzinie 2. po połndniu w za- 
Po- 
1) odczytanie protokołu z 0- 
statnięgo walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdania 
3) Sprawozdanie o stanie 
5) 0d- 


budowaniu głównej 
rządek dzienny : 


szkoły Się odbędzie : 


% czynności zarządu. 
kasy Towarszystwa. 4) Wybór prezesa, 
czy p. Kornela Freunde 
historji w szkołach ludowych. 
wnioski pojedyńczych członków, 

— Trzecia sprawozdanie o stanie burs, 


o nauce geografii 


tarnowskiej Św. Kazimierza, załołonej za skła- 
dek dobroczynnych, zostającej pod protektoratem 


Jego Ekscel. Józefa Alojzego barona Pukalskie: 
go biskupa tarnowskiego, 
śma 1872 r. do 31. sierpnia 1878 r. 
rja buray spelniając obywatelski obowiązek, d 
jakiego się jako szafarka publicznego wdowieg: 


grosza wobec szanownych ofiarodawców i dobro- 


dziejów tej instytneji poczuwa, składa w niniej 
szem sprawę z zarządn tej bursy za czas powy 


żłej wykazany. Najprzód zawiadamia się szanów- 


ną publiczność, że Wysokie c. k. namiestnictw. 
na dniu 2. kwietnia 
twierdziło fundację bursy tarnowskiej, przez o 
zakład ten stał się zakładom publicznym, Rol 


zeszły był dla bursy rokiem błogosławionym, 
albowiem kwesta pozwólana przez Jego Ekscel, 
pana namiestnika hr. Gołuchowskiego w kraju 


pomimo nędzy ogólnej pomyślne rezultata przy: 
niosła. Toteż wdzięczna kuratorja tejże burs 
składa w imienin ubogiej młodzieży 


radom powiatowym w Galicji, 


szczeremi datkami do dobra bursy przyczyniły 


potem wszystkim członkom honorowym kuratorji 
jako uieustanni 
opiekunowie naszej polskiej młodzieży corocznie 
bursę wspierać ; nareszcie wszystkim szlachetnym 
dobrodziejom, którzy do prośby kwestujących na 


bursy, którzy się deklarowali 


bursę z całego Serca się przychylili.  Widoczni 


to Opatrzność Boża obudzająca otuchę, ża barsa 
jako pożyteczna instytucja dla dobra kraju, ma- 
nie tylko utrzymać się, 
W ubiegłym 


jąc tylu dobrodziejów, 
ale i wzróść na przyszłość może. 
roku szkolnym było umieszczonych w bursie 2 
ubogich uczniów, z tych 12 z gimnazjum a 1 
ze szkół ludowych. Pod względem  pochodzenii 
było 8 synów mieszczańskich, B 14 synów wło 


Ściańskich, Co do zamieszkania rodziców : 2 by- 


Jo z powiatu gorlickiego; 4 z pilśnieńskiego 


4 z dąbrowskiego; 2 z nowotarskiego; 2 z brze- 


skiego; 6 z tarnowskiego; a 2 z samego Tar: 


nowa. Przy końcu rokn szkolnego otrzymało 3 


kiasę celującą ; 
drugą, 
Bilans kasy: 


16 klasę postąpową a 3 klas 


a) stałe roczne 


ksymilian Grabowski, 
nowie 10 złr., 


z Łącka 5 złr., ks, Jan Pitoń, proboszcz z Dą 
browy $ zlr, ks, Michał Dutka, proboszcz 
Witkowie 5 zlr. Adam  Paliszewski, 
Skrzyszowa 5 zlr., 

boszcz 
proboszcz z dębna 3 złe., 


ks. Maciej Wojnowski, pro. 


aptekarz z Pilzna 2 złr., 
proboszcz z Zawady 2 zir, 
ka, proboszcz z Lubziny 2 zlr., ks, Francisze 
Gliński, proboszez z Rvpczyc 2 złr,, 


wł. Miodzinsia w Szczawnicy 2 złr., 


otrzymałem w darze na rzecz Czytelni katol 


cko-ledowaj w Jabłonkowie na Szlązko austrja- 


ckim istniejącej 47 książek i brosznr. Z tyc 
6 w niemieckim a reszta bardzo cennych dziełe! 


w ojczystym języku pisanych. Dary wspomniana 
od pp. Piotrowskiega To- 


Pochodzą mianowicie 


Jest to ten sam p. Landan, 
który przez protekcję polskiej szlachty, a głó- 
wnie przez protekcję pewnego polskiego magnata 
posadę sensala przy filji Banku hipo- 
tecznego w Tarnopolu. i obecnie przez protekcję 
tegoż magnaiu stara się o awuas, A z całą za- 
«ekłością agitował przeciwko naszemu kaudyda- 
którzy mu 
dają kawałek chleba. Przytem oŚmielamy sią 
zapytać szlachtę naszą, czyby nie lepiej było 
protegować swoich ludzi nezciwych, niżeli tych, 
którzy w początkach liżą nam ręce i udają przy- 
porosną, znać 
i w dodatku stają się wrogami na- 


6) Ewentualne 


za czas ód 1. wrze- 
Kurato- 


1873 r. do 1. 2361 za- 


szkolnej 
najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ najprzód owym 
które się swemi 


datki 
członków honorowych kuratorji bursy: Pp, Ma- 


prokurator sądu w Tar- 
ks, Franciszek La-Croix, pro- 
boszez z Bożęciaa 10 złe., ks. Wincenty Kumo- 
rowski 5 złe., ks, Tomasz Pocilowski, proboszcz 


wł. dóbr 


z Lisiej góry 4 złr, ks. Józef Leśny, 
ks. Bartłomiej Ole- 
siak, proboszcz z Siemiechowa 3 zir, Jan Pa- 
wliczek, obyw. 2 Pilzna 2 zlr., Antoni Ganzer, 
ka, Ludwik Kozik, 
ks, Józef Pieczon= 


ks. Józef 
Pahijan z Bolesławia 2 zir., Stanisław Wędkie- 
wicz, aptekarz z Dąbrowy 2 złr, ke. Waleuty 
Pawlikowski z Wojnicza 2 złr., ks, Józef Dura, 
proboszcz z Rabki 2 zlr., Franciszek Tomanek 
ks, Alo- 
ksander Bogusz, proboszez z Dobry 2 złe.(D.n.) 


— Podziękowanie. W przeciągu b. m. 


Łozińskiego Tadeusza 5, Irzykowskiego Aleksan- 
dra 5, Kovzerkiewicza $. 2, Łozióskiego M. 3, 
XW. N. 16, i pani Anny R. 1. Składając niniej- 
szem szanownym dawcom 
dziękę i podając ich zacne nazwiska do pnbli- 
cznej wiadomości, ośmielam się zarazem wyra- 
zié nadzieję, iż zapewne na dotychczas przesła- 
nych darach (wraz z poprzedniemi 173 brósznr 
i książek) nieskończy się ofiarność obywateli ga- 
Jicyjskich dla kochanych braci naszych Szląza- 
ków, W imieniu czytelni kat. lui, w JTablonko- 
we. Zenon Rawicz Rojek członek i delegat. 


— Towarzystwo bratniej pomocy w 
Paryżu, zarząd główny d. 20. października 
1873. Do pp, Darowskiego, Jarmunda, ks. 
Ufryjewicza i Wiktora Wiśniewskiego, członków 
naszej komisji posiłkowej we Lwowie. 

Szanowni panowie! Nowy, a tak potrzebny 
dla naszych biednych zasiłek, w kwocie frao- 
ków dwieście odebraliśmy. — Najwyższą obja- 
wiając wdzięczność autorom tego dobrego nezyn= 
ku, jesteśmy pewni, Że wiernie tłumaczymy u- 
czucia braci, dla których ofiara rzeczona jest 
przeznaczoną. Z nierównie większą jak kiedy- 
kolwiek pociechą przyjęliśmy do kasy Towarzy- 
stwa tę nową zapomogę Galicjan, bo wiemy ża 
potrzeby biednych emigrantów rosnąć poczynają 
z okazji zbliżającej się zimy, która jak wiado- 
mo, mniej jest na nieszczęście wyroznmialą, jak 
inne pory roku. — Ten ważny wzgląd panowie 
i waszej poddajemy rozwadze, pewni z góry, ża 
podwoicie gorliwe wasze starania w celu roz- 
szerzenia opieki nad wygnańcami, opieki, która 
przynosząc ulgę w nieszczęściu, chlubę zarazem 
kraju stanowi. — Przy zapewnieniu szacunku, 
raćzcie łaskawi panowie przyjąć  brałezskia na- 
sze pozdrowienie. Prezydujący E. Korabiewicz, 
kasjer W. Mazurkiewicz, sekretarz L. Dygat. 


— Modnlarki paryzkie wyrabiają teraz po- 
lityczne kapelnsze. Kapelusz „Chambord* jest 
z mebieskiego aksamitu, z długiem strusiem pió- 
rem, przypiętem srebrną lilią; garnirowania jest 
z białej koronki w ząbki, malami niebieskiemi 
perełkami przyozdobionej, Również legitymisty- 
canemi kapeluszami są „Maria Stuart“ i „Lam- 
balle“, Ten ostatni jest czarny aksamitny, z 
przepaskami z niebieskiej wstążki z czarnym 
aksamitem, z przodu opatrzony wielką sprzączką 
z perłowej macicy; z lewej strony przypięty jest 
mały rożaniec, z pośrodka którego niebieska 
egretka wystaje, „Pamela“ jest kapeluszem or- 
leanistowakim. „Merveilleux* przyatrojony jest 
w bukiecik imperjalistycznych fijotków a kapa- 
lusz „Fusion“ jest filcowy, przybrany w kogacie 
pióra i srebrną lilię, 


mira 7, Bielańskiego Wł, 4, Olszaneckiego S. 4, 
najserdeczniejszą po- 
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Gospodarstwo przemyst i handel 


Kraków dnia 28. października. Płacono 
za pszenicę czerwoną 170ft. od 12-50 do 1350, 
białą od 13 do 14 złr., poślełnią od 11,59 do 
11 zł, Żyto na wagę 160 ft. od 10 do 10.20, 
pośledniejsze od 9-50 do 10 złr., jęczmień 140 
funt, od 7*50 do 7:75, pośledni od 7 do 7:25, 
owies na wagę 100 ft. od 4*10 do 4'25, za 
koniczynę czerwoną na 150ft. 
złr., lecz nie znajdowała kupców. 


Wroclaw 25. października. Płacono za 
pszenicę na 88 ft. po 265 srgr., Żyto na 84 
funt. po 222 ggr., owies na 50 ft. po 156 
sgr., rzepak na 150 ft. brntto po 235 sgr.. 
olej 1957, talara, spirytus na 100 Trail. po 
247), tal. 


Austrjacki dług państwowy. Wedlug 
sprawozdauia rajchsratowej komisji do kontro- 
lowania długów państwowych wynosił  austrjacki 
dlug państwowy w czerwcu 1871: a) ogólny 
staly dlng 2,581.004,610 złr.; b) dług rucho- 
my  przedlitawski 
w  niepodniesionych zyskach po 
podatków 1,741.136 zlr.; d) renty, 
szkodowania, spłaty bawarskiemu rządowi raty 
itd. 2,640.498.079; (©) przedlitawakie długi 
indemnizacyjne 222,021,219 złr. z aprocentowa- 
niem 9,946,159; nakoniec f) wspólny dług 
bieżący 376,882.873 złr, w papierach państwo- 
wych. Z porównania tego stanu ze sprawozda- 
niem z końca grudnia roku 1872, okazuje się 
w pierwszem półrocze r. 1873 umuiejszenie 0 
3,847.467 stalego długu państwowego wliczy- 
czywszy zaległości w niepodniesionych zyskach, 
a o 1,029.727 przedlitawskiego | uchomego dlu- 
gu; przedlitawaki dług indemnizacyjny zmniej- 
szył się o 3,225.258. W ogóle więc dlug pań- 
stwowy zmniejszył się w ostatniem półroczu a 
1,602.448 zir, 

Oto niektóre ciekawe dane, odnosząca się 
do hodowli koni w Moskwie. W czterech ga- 
kładach cesarskich, cliteczowskim , białowodz= 
kim, orenbnrgskim i janowskim, do 1. stycznia 
W innych 
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40,637.623; c) zaległość 
odtrącenia 


od- 


k 


fa 


h 
k 


roku bieżącego było koni 3,305. 
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puuktach zakładowych było koni 1.173. Ho- 
dowia prywatna koni w Moskwie wzrasta, W sku- 
tek zaprowadzenia drobnych stadnin, w miej- 
sce dawniejszych prowadzonych na wielką skalę. 
W ciągu roku 1872, w porównaniu z rokiem 
1871, w ogólnej sumie przyrost wykazuje na- 
stępujące cyfry: w zakładach rządowych żreb- 
ców 617 i matek 2.730, w prywatnych stadni- 
nach przyrost matek 7.569, ubytek Żrebców 
5.502. W ogóle, podlug wiadomości urzędo- 
wych, liczba koni w cesarstwie wzrosła o dwa 
miliony. Wiadomości także z ministerstwa finan- 
sów zaczerpnięte wykazują, že wywóz moskiew- 
skich koni w roku zeszlym za granicę, wy- 
nosit 13.290 głów, więcej o 2.658 niż w ro- 
ku 1871. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
szą notuje spirytus rafinowany stopień 76 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 80. 


Ostatnie wiadomości. 


We Lwowie wybrany wczoraj z kurji 
dworskiej p. Kornel Krzeczunowicz 
38 głosami na 40 głosujących. Po jednym 
głosie otrzymali pp. Maur. Dzieduszycki i H. 
Szmitt. 

Półurzędowe Corr. Bureau donosi: „Rząd 
postanowił po kilkudniowych naradach przed- 
łożyć Radzie państwa środki pomocy w prze- 
sileniu giełdowem, a minister finansów wy- 
raził gotowość, dostarczyć pomocy materjal- 
nej do przeprowadzenia likwidacyj i fuzyj. 
W kołach finansowych utrzymują, że między 
rządem wiedeńskim a węgierskim odbyły się 
narądy nad położeniem. Bank narodowy u- 
dzielił d. 28. niektórym towarzystwom bu- 
dowlanym hypotecznych pożyczek w kwocie 
1'/, miliona.* 

Jeżeli ta „pomoc materjalna* ma być 
wziętą ze skarbu państwowego lub pod jego 
poręczeniem, to byłby to początek zupełnej 
ruiny Austrji, 

Węgrzy spodziewają się, że już w tych 
dniach rozpoczną się właściwe rokowania z 
wszystkimi Rotszyldami i z ich sojusznika- 
miy względem wielkiej pożyczki węgier- 
skiej i w początkach listopada będą skoń- 
czone. Wed:ug Napła, choćby teraz do za- 
warcia umowy, do ustanowienia kursu emi- 
syjnego nie przyszło — bo trudno 0 to 
wobec dzisiejszego odmętu giełdowego — to 
Rotszyldowie będą przez pięć lat dawać Wę- 
grom zaliczki, 

Węgiersko-serbski dziennik, który zało- 
Żono w miejsce zakazanego Pamczewacza, 
został na trzy miesiące zawieszony, — a w 
Fogaraszu uwięziońo przywódzcę opozycji 
węgiersko-rumańskiej, adwokata Densusiano, 
za podbnrzanie do buntu. 

W sprawie p. Karola Pasiecznego wy- 
dał sąd karny Iwowski wyrok, motą którego 
oskarzony uznany został winnym zbrodni 
nadużycia włądzy urzędowej we wszystkich 
trzech zarzuconych mu faktach i skazany na 
trzy miesiące ciężkiego więzienia zaostrzone 
postem raz w tygodniu. Oskarzony zgłasza 
odwołanie do wyższej instancji.| 


Telegramy Gazety Narodowej, 

Kołomyja d. 29. października. Z 
kurji dworskiej obrang tu na 59 głosu- 
jących p. Kajetan Agoppsowicz 51 gło- 
sami. Hr. Leszek Borkowski otrzymał 8 
głosów. 

Joworów. Wybrany Smarzewski, 

Przemyśl, Wybrany Kozłowski 
(27 na 28 głosów.) 

Sambor. Wybrany Piotr Gross 
jednomyślnie. 

Sanok. Wybr. Maks. Łepkowski, 
39 na 60 gł. 

Zaleszczyki. Wybr. 
33 na 50 gł. 

Rohatyn. Wybr. Emil Torosie- 
wicz, 24 na 44 gł. 

"Tarnopol. Wybrany Kazimierz 
Grocholski, 52 na 53 gł. 

Kraków. Wybrany Chrzanowski, 
31 na 47 gł. à 

Złoczów. Wybrany Apol. Jane 
wski, 35 na 55 gł. 

Stryj. Wybr. Kabat, 22 na 24 gł. 

Brzeżany. Przy I. głosowaniu na 
60 głosujących otrzymali: Wereszczyński 
27, Alojzy Bocheński 19, Poten 14 gł. 
Przy śŚciślejszem głosowaniu wybrany 
Bocheński 32. gł; Wereszczyński 0- 
trzymał 29 gł. 

Drezno d. 29. października. 
król saski umarł dzisiaj rano. 


Horodyski 


Jan 


Paryż d. 29, paźdz. Wielki gmach 
opery na ulicy Lepelletier zgorzał do 
szczętu. Nikt mie zginął. Przyczyna po- 
żaru przypadkowa, 

Stambuł d. 28. paźdz. „Torant 
Herald“ pisze: Pojednawczość, z jaką 
Raszyd basza przyjął uwagi posła Austrji, 
hr. Ludolfa w Sprawie memorjału turec- 
kiego na memorjał bośniacki, toruje 
drogę do zupełnego usunięcia powstałych 
trudności i pozwoliła hr. Ludolfowi zło- 
żyć zapewnienia najprzyjaźniejszego uspo- 
sobienia rządu austrjackiego dla Turcji. 

Bukareszt d. 28. paźdz. Dekre- 
tem księcia Izby zwołane na 27. listo- 
pada. 


NN AZ PO 


Kursa Giełdy wiedeńeskij 

z dnia 28. października 1873, 
godz. 5. min. 25 popoł. 
Fä |Berlin, Ruble papier. —.— Akcje kredyt. 
1177,. Lombardy 899. Galizier —,— Ko- 
lej państwowa 186%.  Bumuńska  46—, 
Banko, Bnatr, —.— Losy 1864.—.— Usposob. 
żywe. 

z dnia 29. października 1873. 
godzina 10 minut 35 przed południem. 
Akcja kred. 205.—. Anglo-austr. 119,—. 

Unionsbank 106.50. Vereinsbank 27,50. Kolei 
Kar. Ludw, — „—. Kolej połądn. 153,—, 


Franko-austr, 40,—, Baubank 24,25. Losy s 
roku 1860 . Obi, ind, —. Staats- 
bahn —,— Wiedeńska Tramway — Oath- 


—. — Napoleondor 
Usposob, tsele. 


Z dnia 29. października 1873 
godzina 2. minu. 15 po południn. 
Wieden. Axcje franko aust. 37.50. Wẹ- 


<—. Rubel papier. —, 


gierakie kredyt, — —,  Anglo-austr. 127,—, 
Unionsbank 110.—. Kolei Karola Lud. 200.50. 
Kolei siedmiogr. ~ Kolei połudn. 153.—, 
Kolei Alfóld. 13: Kolei Elżbiety 195.—. 


Kolei Lwow.-czerniowiackiej 133,—, Czos, Nora- 
ostbahn 184.— Tereina-Bank 27.—. Kolei Rudolfa 
150.50. Węgimsk, Ostbahn 62.—. Gal. indem- 
nizacyjne 72.—. Losy z 1864 roku 131,—. Ko- 
szyckooderbergskiej — .—. Banka obrotowego 
100.—. Losy tur. 53.—, Baubank-Actien 29. 
—. Kolei państwowej 318,50. Banku związt, 
50.—. Wiedeńskiego Bawverin 25.50. Hyp. 
Rent. Bank 17.—. Usposobienie: silni 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegara Iwowekiego.) 


©Qdchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 
6 „ n 5 , 5 rano, 
JĄ po » 5 „Ś po połnd. 
« do Czerniowiec œ 12 „ 15 w połnd, 
z n 11 „ — wieczór 
k » 6 „ 17 rano. 
» do Brod. i Złocz. „ 6 , 27 rano. 
z > p 12 „ — popołud. 
n . s 11 4 — wieczór, 
s S * 6% % rano. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
„Wa czwartek d. 30. października 1873. 
Piąty występ panny Marji Rivoli 
Meczenseffy. 

TRAVIATA 
opera w 4 aktach Józefa Verdiego. 
Kapelmistrz p. Szirer. 


(Nadesłane). 


Podziękowanie. W bolesnym smutku, po 
tak nagłej i nadzwyczajnej utracie syna a wzglę- 
dnie brata w osobie 6. p. Stanisława Kalczyc- 
kiego, niewymowną pociechą dla rydziny zmare 
łego Stanisława jest okazana przyjaźń i miłość 
koleżeńska pp. nezniów VII. klasy polskiego gim- 
nazjom Franciszka Józefa, którzy z własnej 
chęci i bezintaresownia pamięć tegoż kolegi 
swego Stanisława uczcili łałobnem nabożeń- 
stwem, odbytem na dniu 24, października 1873 
w kościele 00. Bernardynów. 

Powodowani uczuciem wdzięczności za tak 
wzniosły czyn wasz szlachetni pp. uczniowie VII. 
klasy gimnazjum polskiego, którzy w tem nabo- 
Żeństwie udział braliście, składamy wam niniej- 
szem najwdzięczniejsze podziękowanie, oraz zasy- 
łamy najszczersze Życzenia, aby Bóg błogosła- 
wil wam w naukach i zatmysłach waszych, abyś- 
cie, jak szlachetnymi przyjaciołami i kolegami 
jesteście, zostali taż zacnywi i prawymi obywa- 
telami kraju i chlubą ojczyzny. Przyjmcię te 


wyrazy od rodziny zmarłego kolegi i przyjaciela 
wwasagfu 


0 dzistejszego numeru dołącza się cen- 
nik towarów Korzennych w handlu Emila 
Latineka we Lwowie, rynek 1 15. 


Nadesiana. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosztów 


HiRevalescióre du Barr 
Z LONDYNU 
Od czasu jak jego świątobiwoać papież przez zażywanie delikat 
a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, n 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, któr 
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, b 
Śruźlicę, suchoty, astme, kaszel, niestrawność. zatkanie, 
puchling wodną, febry, zawrot głowy, kongestje krwi, 


ży, diabetes, melancholie, chudnięcie, 


Certyfikat nr, 73.877. 
0d 26 dni pożywałom tylko od Boga zesłaną 


A 


atnej Revaloscire du Barry wyzdrowiał 
iki już nie bedzie wątnit n sila yo 
'e ona bez medycyny i bez kosztów nsu- 
u tony śluzowej, krtani, pęcherza i nerek 
biagunkę, bezesuność, ogólne osłabienie, hemoroidy 


szum w uszach, nudności + ejekeje nawet ią. 
s, reumatyzm, gościec, bladaczkę, WE 
Wyciąg z 15.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w ałabościach na które Żadna medycyna nia 

Nr. 589. Wienerthorgasee, Ofan, 28. lutego 1 
4 Revalesciere du Barry. Boski ten dar natury zdziałsl 
cuda w mojem vozpacztiwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten lecznic: 
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewykorna ta Reyalescióre uwolni 


gie 


zniczy nazwać drugie m obja- 
ita mnie od bardzo niebezpiecznego 


kataru płucowego i o od zawrotu głowy i duszności w piersiach, które przez wiele lat opierały 
Cudowi 


się wszelkim medycynom. 
cony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. 


Bevatescitre an, Barry pożywniejszą 
twi la 
9 tad A 60 ©, B fantów 10 zł. 12 


my ten dar natury 3 


aatuguje więć na naj wył ; 
KORE Eana nayta pochwale i moża być zale- 


k. zarządca wojskowy na pensji, 


jest od mięta, oszczędza więcej niż 50 a 
Cona w pex Dlaszsnych za pół funta zł. BO a. za ant ao contr 
untów 20 zł. . 


za funt 2 zł 50 ct 


+ 94 funty 36 zł — Biszkokty w puszkach po 2 ał 


BA a. Wo 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku iub w tabliczkach na 1% Milanot } sl. Be, 94 filisanek Y w 


fr fliłatek $ zł 50 0. w 

Gt eraty i rl kc he Sile 
jdnych aptekach i aklepach korzennych. Skład 

"po encje: w Białej: u aptekarza Ech 


„Barry du Dare 


proszku ma 130 Miisask 10 st, na 2} (lid 90 sł, AA KTG Alis, 36 zt 
Y «comp Wallfiech 
wiedeński wysyła też Raraleacić 
Kolor 


B, jakołeń waządzie 
re swoją sa pobraniam 
pod Lwem. w Bochni: L E. Balsiewie: 


apt. w Brodach u M 8. Frauzota, aptekarz pod Sloga orłem i @. Griinspanna, w Qzerniowcach ; 


na lara c.k. apt.i Ignacego Schnirch: w Gragn u braci 
Krakowie: n Jozefa Tyauczyńskiego; we Lwowie: u Zygmunta Backara aptekarza, u Piotra Mik. 
lascha aptskarza, Leopolda Rotlendera,* R. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, uJalinsza Baissai aJa- 


)berranameyar; w Kełomyi: u J. Sidorowicze w 


kába Reizóra; w Peazcie u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. First; w Przemyśln: n Edwarda 


Machalskiej 


; w Rzsazowie: o J. Schaittera et Comp; w Stryju: u D. J. Nossanblatt et Comp.; w 


Tarnepoln: u A. Morawotza i dr. A. Buchelta c. b. apteka obw.: w Tarnowie: u A. Tenczycą -tpa 


pod kniołęm, i u W. T. A. Wialogórskiego. 


Pierwszorzędny 


MAGAZYN ZABAWEK 
Henryka Millera 


we Lwowie, 
przy rogu wlicy Halickiej Nr. 6, poleca 
w wielkim wyborze 
Zabawki dla dzieci 


zabawki pomy- 
e się zarazem 
umysłu młodocianego. 

Powróciwszy obecnie z zagranicy, 
mam zaszczyt Śzanowną P. T. Publi- 
czność uwiadomić, że aprowadziłem do 
mego magazynu zabawek najładniejsze 
jako też najpraktyczniejsze zabawki, po 
nader przystępnych cenach. 

Upraszam 0 liczne odwiedziny miej- 
scowych gości, jakoteż o taskawe zamó- 
wienia z prowincyj, a x, chłą i rzetelną 
usługą będę się starał, Szanowną Publi- 
czuość AG zadowolnić. 

Z glębokiem uszanowaniem 


Henryk Mfller. 


wać 


3856 2- 
ówany jest były c. k. 
alku ko 


| Kums, który proszony jest podać 


dra swój Druytrowi Dinczukowi w Trem 
Mow 2 IJ 3866 3-8 


Ostrzeżenie, 
Ponieważ nigdy w Życiu żadnych wekalów 
nie podpisywałem i Żadnych w obi 
szczałem, ostrzegam każdego, komuby wekse 
z moim podpisem w ręce wpadl, że jest fal 


szywy. 3855 3—3 
Lwów dnia 28. października 1873. 


Kajetan Zakaszewski. 
Dz mego „Poradnika lekar- 
skiego w chorobacli weuery= 
cany ch, podług najnowszych ba- 
dań i doświadczeń medycyny, 
m o samogwałcie" 
włuśnie i kosztuje A zir. 20 ct. 

Metoda racjonalna, pewua ; gruntowne 
wylęczewie nawet zastarzałych i zaniadba- 


nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie 


jrugie EA i rozszerzone wy- 


oc, 
celu zachowania ścisłej dyskrecji 
ua zyczenie invy adres, pod którym 
cowi pacjenci po przeczytaniu „Po- 
ze mną korespondować mogą. "Mie- 
dykamenta na Żądanie za pobraniem „pocz 
towen. 3497 5 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie, 
od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we- 
nerycznych i skórnych. tę codzien 
nie od $ -10 i od Z- 4 godz. przy ulicy 
Wałowej pod l. $ dom Kalika. 


Realność w Trybuchowcach: 


ćwierć mili z Buczacza zaraz do sprzedania! 
lub wydzierżawienia na 10 lat pod bardzo 
przystępnemi warunkami. Powyższa realność 
obejmuje: 20 morgów dobrej gleby, nowy 
dom mieszkalny, ogród warzywny przy źródle 
i budynki epolare 


Wiwdoność a p fi 


3088 rów O pamo 


* Dzierżawa. ` 


Dobra Zawatów z przyległościami w powiecie 
Podbajeckim z obszarem 800 morgów pola or 
nego, 110 morgów łąk, 260 morgów pola 
nego, 280 morgów sianożęci leśuych i 
wisk z gorzelnią, propinacją, dwoma młyna 
mi są do wydziarzawienia na lat dziowięć od 
1. kwietaia 1874. Bliższą wiadomość udzieli 
adwokat Polański we Tiwowie. 


A. Szeliski 


we Lwowie, ulica Majerowska Nr. 7 
ma na składzie : 
Locomobile, 
Milocarmie przenośne stałe i ręczne, 
Wialnie i młynki oryginalne an- 
gielskie z fabryki Hornsby i Bakera, 
€ylindry oryginalne angielskie z fa- 
bryki Penneya, 
Cylindry do odbierania groszku Lhu- 
illers Trieurs, 
Sieczkarnie z fabryki 
Chandlera Bentalia, 
Szatkownice Bentalla, 
Siewniki rzędowe, 
szerokorzułne i wiele innych 
sprzedaje za go 
3609 7—ł 


kiero, ulica Stryjsóm 
gar 


Richmond 


Powyższe maszyny s 
tówkę lub w ratach. 


Dobra Pawłów 


między Kamionką a Radziechówetn (przeszło 
100 morgów pól ornych, 170 morgów łąk, 180 
morgów pastwisk) 

są do wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość u adwokata ika 
wolsktego wo Lwowie. (798 3—3| 


ów lszego azwadronn, | 


ieg nie pu- 


ie c. k. Prezydium 


Skarbu ee we Lwowie! 
rch 


Por Ua skarbu EH uwzględni , 
moja kaucja, pozostająca w depozycie rządowym, 
po odtrąceniu dochodowego podatku, zaledwo 
mi 4°/, przeto razem złr, w, a, 176 rocznie 
miesie, ja ale potrzebnjąc pieniędzy do interesu 
fna 20%, pożyczać muszę, przeto razem od kwo 
ty zdr. 1400 rocznie 880 złr. placę, dlatego 
Jwynosi moja strata rocznie 704 złr. z przy. 
czyny zalegającej mojej kaucji: gdy ale z po- 
j wodu giełdowej kryzis nawet i na najwyższe pro- 
centa pieniędzy dostać 41v można, cierpią mojej 
1uteresą bardzo mocno | to tak, Że jeźli mi 
moja wyżej wymieniona kaucja w krótiim eza- 
e zwróconą me będzie, to stanie sę ta oko- 
„liczność powodem, mojej majątkowej ruiny, 
„l tego powodu pozwalam sobie Wysokie c. k,l 
"|Prezydjum skarbu krajowego najuprzejmiej o 
łaskawy i miezwłoczny zwrot mojej kaucji 
prosić; gdyby Wysoki Skarb ale mial jakie 

Dzaszdbtóne pretensje, do których Er się w 
nie poczuwym, na a) 
kwotę na zabezpieczen zatrzymać 
reszte zaś ale bez zwłoki mi wypłacić, 
Borynia duja 24. października 1873. 


Josel Teichmann, 
dzierżawca dóbr. 


Świeżo wyszedł z pod Ea 
Juliusza Turczyńskiego 


ROZBIÓR DZ TADOW 


jako zeszyt III, Rozbłoru dzieł Adama 
Miekiewicza 3860 2-—1 
jest do nabycić 
Zeszyt, "IL 


ja po 1 zł. 50 ct. (216 stronnie) 
poświęcony Kouradowt Wal- 
forodemi kosztuje 45 ct. (Cena podwyższona) 


w różnych wielkościach, gastownie wiązane, od 
30 centiw do £ złe, tudzież | 


krzyże, kotwice, bukiety 


i gierlandy 
poleca 3-3 
Główny Skład Nasion 


Teofila Luekiego 
we Lwowie, przy placu Halickim 1. 14, 


| Haarlemskie cebulki kwiatowe, 


'Hyacynty pełne i pojedyńcze 
wiskami i bez, 

Tulipany, Lilje, Tacety, Narcyży, it. 
Rukllny warono wo i bukiety z świażych Enio 


Prawdziwe 


przez Jego Cesarska 
Mość ponownie 
przywilejemodazeze-] 
gólnione, przez fa 
kultet mędyczny badane, i za praktyczne 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone 


Arkanum 


do zupełnego wytępienia szczurów, my 
szy, myszy polnych i kretów. 

Środek ten usiłują naśladować. Nie- 
do nabycia: we Lwowie 


wj 
handlu korzennym F, 
Mróllkownkiego przy ul. Kopsrn 
Rzeszowie u Ignacego Schai 
w Przemyślu u Franciszk 
kowie u Józefa Jalma i Wilhelma Fenz. 
[Listowne zamówienia wraptają się odwrotnie. 
la pobraniem pocztowem, Cena dozy Arkanum 
|L złr. 10 et. mniejszej 90 ct. 3608 4 —6|5 


Nowe wyciągi z codziennie nadchodzących listów. 


na 


jdeczki; w Kra 


od deszczu, kołnierzyki, manszety, kr 


złr. 2:60. do złr. 3 — zaś koszule 


Nakładem drukarni Zakładu imienia Ossolińskich we Lwowie 
| wyszedł z druku „Nowy“ 


 HALIC 


10 arkuszy druku 


Cana egzemplarza 40 et; w tuzinie zaś 8 złr. 50 ct; albo pól tazina 1 złr. 80 et. 


lie 


Iglówny skład: 


W najwiekszym wyborze 


| O OPlóma i st BIELIZNE, 
Płótna i stołową bieliznę, 


wełuiane trykotowe towary, pledy, kocyki, deszczechrony angl., płaszcze 


steczki na szyję (Cschenez); 
(ładna i dobra koszula z przodem gładkim lub pozdłużnym w cenie od 


lub haftowanym w cenie od zir, 2'80, 3-25, 350, 4, i wyżej) 
poleca po najumiarkowańszych cenach 


F. S BARDASZ 


naprzeciw kościoła Katedry l. 9. 
Obstalunki na bieliznę uskateczniam najspieszniej i najakuratniej. 


kalenderz ilustrow: 


Prócz rubryk a tronowi0SaNgA i świałaczny jeb zawiera: 


ARE aicadarań jak zwykle 


aliczanina można nabyć w każdej księgarni, na prowincję zań 
„Handel hurtowny Reinhold et Buber we Lwowie pod 
Ludwika. — Wszelkie «bstaluaki przyselają się zaraz z zwrotną q pocztą 


THF 


gik FELIKS JABŁOŃSKI 


KRAWIEC MĘZEI, 
przy ulicy Wałowej pod l. 17 L piętro, gdzie handel p. K. Balabana 


otworzył 


PRACOWNIE SUKIEN MĘZKICH, 


w której przyjmuje prócz wszelkich zamówień na suknie nowe, sad rodzaju 
odzież de przerabiania wodlug najnowszego fasonu. Zarówno odświeża i 
odnawia suknie już noszone, pierze i czyści wszelkie rzeczy wełniane, oraz przyjmuje 
reperacja i wywabianie plam najtrudniejszych 1 najzastarzalszych. 
Wszelkie zamówienia, roperacje i każdego rodzaju zlecenia uskuteczniam w jak 
najkrótszym czasie i po cenach jak m jarkowańszy 
polecając się szanownej pupliczności, upraszam o ni e względy. 3884 


awatki wełniane i jedwabne, chu- 


z przodem poprzecznym, ukośnym 


„ Leczenie 
chronicznych slabości piersiowych. 
Do głównego składu nadwornego liweranta pana 


Jana Hoffa we Wiedniu, 
3. Kólowratring 3. 


Ketontyja 9. ya llarnika 1873, — Doświa xdezywszy tylnkrotnie skuteczność lo- 
ezniczą wyrobów puńskieh w chronicznych slabościuch piersiowych, niemniej u osób 
mocno scbndninłych po ciężkich cierpieniach Zniewolony jestem powtórnie upraszać dla 
ów (pacjenta mojego, p. Drona Nowakow'* lego. urzędnika adowogo w Zabiotuwie o rychło na- 
z |destanie flaszak Piwa zdrowia + ekstraktu słodowego i 2 funty czekolady AT 
Jstodowej 18861 1-7 
Juan Fernll, lekarz RASĘ 


Jedynie prawdziwe we Lwowie u panów Piotra Mikolascha, 
Zugmunta Ruckera, A. Boisera, St. Markiewicza. W Zaloszczykach u p, ©, H, Stora- 


lieb. W Stryju u p. Dawida Nussonblatt j Spólka. 
| 


3882 1 - 6 


ZANIN, 


any na r. 1974. 


“zry 


„NŃapierski 
Wi ryciną ; 


7 2-- 
ipo 


(bez inseratów). 


Zapaśnik & Krysiński 


przy mliey Kopernika pod nr. 16, 


rzyjmuje zamówienia 
jezbą 39 ulica Karola 
zem pocztowym, 


Leśniczy 


praktyczny i pazezelarz metody Dzierżona, 20 
naty w młodym wieku, w prowadzeniu go- 
[apodarstwa lasowego, kakdego rodzaju i wier- 
nietwa wykształcony, z dobrem świadectwanni 
poszukuje posty w kraju lub za granicą. 1—3 


Czlowiek młody, | 


nieżonaty, pełniący obecnie służbą rządcy dóbr, 
będąc oraz wykonawcą gospodarstwa rolniczo 
1 llasowego i zastępcą przełożonego obszaru dwor- 
skiego, obznajmiony z gorzelnictwem, z pszczel- 
nictwem, budownictwem, miernietwem i ko- 
palnią nafty, inogący się wykazać dobremij 
świadectwami, poszakuje pod zaa wi 
warunkami mniej więcej odpowiedni 
którą każdego czasu objąć może. Ateni 
prezimuje pod literami J. K. 

jrzozów. 


IL. 1418, 


Konkurs. 


Na prowizoryczne obsadzenie posady 
ordynującego lekarza dla powszechnego 
szpitala w Żółkwi. W zakładzie tym 
umieszcza Wysoki Wydział krajow. 
jezterdziesta nieuleczalnych, spokojnych 
obłąkanych mężczyzn. 
Z posadą tą połączone jest wynagro- 
dzenie roczne 300 złr. a. w. z fundo- 
szów szpitalnych z dodatkiem 500 złr. 
a. w. z fandaszu obłąkanych, z wyra- 
nem zastrzeżeniem , 
k dniem zwinięcia filii ustaje. 
Kompetenci o tę posadę posiadając, :y| 
kwalifikację doktora medycyny i chi- 
rurgii, mają „podania swe do 14 dni po, 
ogłoszeniu niniejszego konkursu w Ga- 


€ jzecie Narodowej wnieść do satajorej 
3859 


Gwierzchności miejskiej. 


Żólkiew d. 20. października 1873. 


we Lwowie, przy ulicy Kope! 


Sklad c. k. uprz. Rafinerjispiry 
fabryki ramu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


ytusu 


rnika, liczba 1 w podwórzu. 


G 


33 


AW 3-7 


(es. król. uprzyw. galicyjski 


Zakład kredytowy włościańsk 


wydaje wo Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraja 


ASBYGNACJE KASOWE | 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 
30 
39 


Również nabyć można w zakładzie í w kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego 


i w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr. 


które przynoszą prócz stałych 6%, także i dywidendę 
nadto w myśl ustawy z2, lipca 1868 I, 93 Dz. 


39 39 


» & wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
P- p. mogą być na kaucje i wadja używane. y 


Dyrekcja. 


ted 


|w jednem z mniejszych miast Galicji 
[jest do naw 


č% 


że dodatek teni4 


jako wybączni, jedyni reprezentanci największego landla win, likierów i koniaku 
p. ©. Cornus w Bordeaux. 
i K i woich klientów, że 
dpowienlzialnoś w m WILNA | 


Lwowie. 

Watełkio zamówionia wyłoj nad 100 zle. odeslane zostaną do najbliższej ataci 
kolejowej franco. 

Mając przytem pp. Zapaśaik i 

150, Bouloyart Magenta, ofiaroją sw 

Francji, a to bez ładnego wynagrodzenia. 


APTEKA 


Śrysiński swój Dom komisowy w ira 
klientom pośrednictwo w interesach w calej 


8800. 6— 


a. 3864 2—4 
Listy o powyższą dzierżawę odsyła 
FD, Gaz. Nar. do rak właściwych, 


Part NGO SORO aa COO GDO KODA 


Losy miasta Krakowa. 


Główne wygrane 


zr. w.a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30, 


sprzedają 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w lirakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i i Samborze. 
» „ Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 


% w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaf, der Nieder - Oesterrei- 
chischen Escompte- -Gselischaft. 6h 
PIECE ZCP ADD RD O ODR 
Taniej o 3 centy na funcie 


| Wt ii trargporta Wil iraterzkich =) 


czerwonych , białych, szampańskich , koniaków i likierów, w najlepszej jakości 


cenach bardzo przystępnych, otrzymali we Twowie py. 


Ą 
e 
[4 
a 
5 


jak w sklepach, sprzedaję Na ftę najlepszej jakości niezapalną w fabryce 


mojej uliea Kopernika naprzeciw Św. Łazarza, a to w ilościach najmniej 


ćwierć cetnara na raz. 


Kupującym hurtownie w ilościach większych, odatopaje oprócz tego odpowiedni rabat. 
Mmierną kaucją, a miejscowym odstawiam suomi nafto do donn bezpłatnie. 
wsyżtkich stacyj koleji 2 żelaznych w Pouiedzi i Piątki zamówioną nafte, począwszy od ćwierć cetnara w dowolnych ilościach. 
toby z miejscowych otbiorców SJJ "osci nafty u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma na żądanie asy< 

za któremi nabytą ilość nafty w ksżdym z moich znanych 8 sklepów częściami odbierać może, 

«Mają dobrze urządzoną własną ralinerję i Zawsze znaczny zi PRE Oczyszęzonej nafty, moge szanownych mot h 
odbiorców łądających dobrego oświetlenia naftowego zupełnie zadowolu eksplodującej nafty, jaka obecnie po cenach nizkich 
w handlu kursuje, w moich składach nio utczymują. ża BRELA dego gatunku nafty z mojej fabryki, jak równie 
za najrzetelmiejszą wage, ręczy moja od wielu lat znana firm: 366: 


PIOTR MI ĄACZŃSKE, fabrykant nafty we Lwowie. 


CENNIK: 
Ę drobiazgowo 24 ct. 


Naczynie wypożyczam za 
Na prowincje wysyłam za przekazem do 


gnaty, 


BEŻ 


1 funt.wied. 2 razy rafinowanej bozwonnej salonowej NE od ćwierć cotnara wied, i wyżej kosztuje funt 21 ct, 


„czystej niezapalnej nalej Nr. Só) S 
1 lg R łóltawej Nr. III. a ER p 4 a E b jun 
żółtej Nr. IV. M PAK: T > b x ę ibs 


W wielkim wyborze 


i wo wszystkich kolorach 


aterje jedwabne lyońskie 


Materje wełniane angielskie 


intra, 


na na 


nbrania damskie i pokrysia 


urna wielki «klad 


PLOCIEN i BIELIZNY 


dala dam i mężczyzn . 


jrlrea świnda poesearwawy mazaga braul 


KIJ.SGHATER 


ula Karla lolnika 


Wydawca i właściciel 


Jan Dobrzański. 


Odpowiedzialny redaktor Platon "Kostecki. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


